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Wychodzi dwa razy dzen- 

Bis, ó godz. iż-vgi * po- 

deduie i o godzinio 6-18) 
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PRENUMERATA wyny- 
aiw lirakowie: miesig- 
sanis & xor, kwartaloig 
zor. 6, za jednorazowa 
tenozzenie do doma do- 


razowe 60 hal. 


Na prowincji: mienię- 
mis kor. 2 hal. 70, kwar- 
dinte kor.8. W państwie 


mna 
EE 


Wychodzi dwa razy dziennie. 


Wydanie południowe. 
Lenz 10 haierzy 


(408 NARODU 


Dziennik poliiycany założony W r. 1892 przez JOZEFA ROGOSZA. 


Redaktor naczelny: Dr. Antoni Beaupre. 


Wychodzi dwa razy dziennie, 


„GŁOS NARODU" 


Osobna prenumerata 
wydanie wiccz. wya 
miesięcznie w mis 
z odnoszeniem do > 
korong. 


Numer poludn. 10, hal. wxë : 
ezorny 4 hal. Liśty pie- 
niężne przekazy na pront. 
moratg i inseraty, frange 
do Administracji „Głosu 
Narodu“. — Prenumeratę 
óprócz upoważnionych 

gencji przyjmuje kady 
urząd pocztowy w obrębie 
monarębji : w państwie 
niemieckiem. Raklanacje 


Milomieckiem kwartalnie kor. 10; w innych państwach kwar'alnie kor. 12. Za | nieopieczętowane nie poalegają opłacie pocztowej. — Rękopisów redakcja nię zwraga 
wurazową wysylkę dziennie doplaca się 60 ha: mzesięczniu Zsaiana adresu, 40 hai. | Adress Red: UL św. Krzyża L 7. Adres tel. „Qloz Narodu‘ Kraków. TeL N:. 19 


a a M e: nm 


Ogłoszenia (inzeraty) przyjmaje kierownik tego dzialn p. WŁDZIMIERZ STRYCHARJEI w binrzo inseratowem „Glosa Nurodx", róg ul, św, Krzyża i Mikołajskiej 1. 05 
*04 miejsca wisrkza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 ksierzy, za każdy nostępny raz 12 hal. skład tabelaryczny, liczbowy. od wiersza 30 hal. za pierwszy raw 


xażdy nastąpny 12 hal. — Nadesłane po 60 hal od wiorsza za xażdy raz. 


Nekrologi itd. 80 hal. Zamiejsgowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Joxolowski, Pasa% 


Hnasmanna, w Wisdniu Haasenztein % Voglar, M. Opeliz, M. Dukes, M. Schalek, E. Braun, Kutschera % Schleri, K. Moses, Friedl, w Berlinie F. E. Cos, w Badapenzale 
J. Leopold, w Paryżu de Raczkowski 14 Cite de Trevise, F. Jones % Cie, , 
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Rok XVI. 


Fundusz durs polskich 
im. Andrzeja Potockiego. 


ODEZWA. 


Tragiczna śmierć namiestnika Galicji ś. p. 
Andrzeja hr. Potockiego wywołała zgrozę w 
całym świecie wywilizowanym. I obcy i swoi 


zwrócili na kraj nasz uwagę. My sami dopie- 


ro w świetle „krwawego wypadku pojęliśmy 
stosunki swoje w całej ich groźnej prawdzie. 
Zrozumieliśmy jedno ratować trzeba kraj, a 
przedewszystkiem przyspieszyć odbudowę spo- 
łeczeństwa od podstaw przez wzmocnienie go 
kulturą w duchu obywatelskim. 

Na nas Polakach ciąży odpowiedzialność 
za losy kraju i za normalny jego rozwój. Za 
siebie odpowiadamy przedewszystkiem. Od 
siebie zaczynajmy obowiązek. 

Grozi nam zatracenie ludu polskiego na 
wschodzie kraju i rozstrój życia w powszechnem 
zdziczeniu. Bez sYypania szańców wysokiej kul 
tnry nie oprzemy się zalewowi anarchii, nie o- 
"bronimy ziemi i dorobku swego. 

Wstrząśnięci zbrodnią dokonaną na ś. p- 
Andrzeju Potockim, ujrzeliśmy grozę położenia; 
a zarazem drogi ratunku. I ta chwila opa- 
miętania niech będzie punktem zwrotnym dla 
nas. W tem miejscu historycznem należy się 
pomnik ś. p. Andrzejowi Potockiemu, bo to 
miejsce jego krwią poświęcone. 

Pomnik ten będzie jego dziełem pośmier: 
tnem. Wzniesiemy go z najdroższych uczuć o- 
bywatelskich, poruszonych żałobą i zgrozą. 
Wykwitnie z nich czyn zbiorowy, godny na- 
rodu żywotnego, Czyn, który upamiętniając 
chwilę dziejową i cześć naszą dla ofiary, żyć 
będzie w społeczeństwie w owocach swoich. 
» Spożytkujmy wezbrane uczucia według 
wskazań myśli narodowej, stwórzmy nowe dzie 
ło oświaty w celu podźwignięcia zaniedbanego 
ludu, aby stał się tutaj na wschodzie niezawo 
<dnym fundamentem naszego bytu narodowego 
esa wzorem, Oraz krzewicielem kultury i 
ładu. 

Dzieło takie zacząć musimy od stworzenia 
sieci burs szkolnych dla niezamożnej młodzie- 
ży polskiej ze wsi i miast. 

Pomnikiem godnym obecnej chwili dzie- 
jowej będzie fundusz burs imienia Adrzeja Po- 
tockiego. 

Do dzieła tego wzywamy pismem niniej- 
szem cały ogół polski, a jesteśmy w tej spra- 
wie rzecznikami istniejącego już w społeczeń- 
stwie dążenia. 

Niezależne od innych pomników, które ku 
czci imienia ś. p. Potockiego stanąć mogą, 
wzniesiemy ten pomnik tak, jak się sypie kop- 
ce pamiątkowe — usiłowaniem wszystkich, 
ofiarami drobnemi, ale z duszy składanemi, 
tak, aby ten pomnik był nie tylko znakiem 
nie tylko skarbem, ale ciągłem serc naszych 
obcowaniem, jak przystało na dzieło twórcze, 
mające nam siłę moralną zapewnić. 

Składki na ceł powyższy mają być loko- 
wane w Galicyjskiej Kasie Zaliczkowej we 
Lwowie. 


Komitet: 
Artur Zaremba Cielecki 
Ludwik Ramałt Dr. Jan G. Pawlikowski 
Dr. Eruest Bandrowski Stefania Wechslerowa 
ząstępcy przewodniczącego 

d’ Abancourt Karol, dr. Adam Ernest, A- 
leksandrowiczówna Aniela, dr. Balzer Oswald, 
ks. biskup Bandurski Stanisław, dr. Beaupre 
Antoni, Biechoński Wojciech, Pielański Bole- 
sław, ks. arcybiskup Bilczewsk. Józet, ks. Bla- 
dowski Edward, Cenar Edmund, Chyliński 
Michał, Cieński Tadeusz, Ciuchciński Stani- 
sław, ks. Cisło Aleksander Czarkowski-Grolejew- 
ski Tadeusz, Czartoryski ks. Witold, dr. CGzo- 
łowski Aleksander, dr. Dąmbski Stanisław, 
dr. Dembiński Bronisław, Długosz Władysław, 
dr. Dobiecki Stanisław, dr. Dylewski Jan, dr. 
Dziwiński Placyd, dr. Fiszer Franciszek Ksa- 
wery, ks. dr. Gabryl Franciszek, Gawroński 
Rawita Franciszek, dr. ułąbiński Stanisław, 
Gołuchowski hr. Adam, Horeszkiewicz Stani- 
sław, Ihnatowicz Jan, Jakóbczyński Wiktor, 
dr. Jekeles Mauryey, Jossć Franciszek, Kielbu- 
siewicz Mieczysław, Kleski Jan, Konopiński 
Michał, Konopka Adam, dr. Korłowski Wło» 
dzimierz, Krasiński Wincenty, dr. Kwiatkow- 
ski Ferdynand, dr. Landau Michał, Laskown.- 
cki Bronisław, Laskowski Kazimierz, Lityński 
Edmund, dr. Loewenstein Naian, Longchamps 
Wincenta, Machczyńska Antonina, dr. Mała- 
chowski Godzimir, Mars Jan, Maślanka Anto- 
ni, Masłowski Wacław, dr. Mikołajski Szcze- 
pan, dr. Milewski Józef, Milewski Aleksander, 
Neuman Józef, dr. Opieński Jan, dr. Obmiń- 
ski Stanisław, Pasławski Stefan, ks. biskup 
Pelczsr Józef, dr. Piepes-Poratyński Jan, dr. 
Piniński hr. Leon, Rayski Albin, Riedl Ed- 
mund, Rozwadowski Franciszek, dr. Rutowski 
Tadeusz, Rybicki Stanisław, dr. Rydyger Lu- 
dwik, Skarbek hr. Aleksander, dr. Slączka 
Wojciech, Sławikowski Tadeusz, Sczański Fe- 
liks, dr. Staniszewski Walenty, Stapiński Jan, 
dr. Starzyński Stanisław, dr. Stefczyk Franci- 
szek, dr. Steuermann Józef, dr. Stroynowski 
Edward, Strzyżowski Józef, Stwiertnia Paweł, 
Sypniewski Wiktor, dr. Szajna Władysław, 
Szczepański Piotr, dr. Tarnawski Leonard, ks. 
arcybiskup Teodorowicz Józef, dr. Thullie Ma- 
ksymilian, dr. Vogel Aleksander, Walichie- 
wicz Michał, Wasilewski Zygmunt, dr. Way- 
dart Jan, dr. Wereszczyński Antoni, Wierczak 
Karoł, Witosławski Teofil, Wolski Wacław, dr. 
Wurst Adolf. Wysłouch Bolesław, ks. Zarem- 
ba, dr. Zgórski, Alfred Żardecki Bolesław. 


Korespondencja. 


(Jeszcze sprawa Wahrmunda. — Strejk uniwersytecki. 
— Pajdokracja. — Dwie sansacje. -- 18 robotnic spa- 
lonych. — Derby.) 


Wiedeń, 11 czerwca. 


Uroczystości jubileuszowe, a zwłaszcza po 
chód, który już odbywa wielokrotae próby w 
Rotundzie, tak pochłonęły uwagę publiczną, 
że sprawa Wahrmunda i połączony z nią strejk 
uniwersytecki. zeszły na dalszy pian, pomimo 
krzykliwej reklamy żydowskiej prasy. Strejk 


trwa dalej i konferencja rektorów zwołana do 
Wiednia nie zakończy tego dziwnego bezrobo= 
cia, tem bardziej, że wiele liberalnych magni- 
ficencyj. pocicha raduje się z demonstracji 
studenckiej. 

Strejk jest rzeczywiście zupełnie w rękach 
młodzieży żydowsko-liberalnej i niemiecko-na- 
rodowej, a oba te.obozy we wszystkich innych 
sprawach wrogo w obec siebie nastrojone, po 
łączyły się tym razem wó wspólnej nienawiś- 
ci do t. zw. „klerykalizmu*, pod którym libe- 
rali rozumieją katolicyzm, a wszechniemcy 
słowiaństwo... To też trudno zrozumieć zacho 
wanie się słuchaczów słowiańskich, a przede- 
wszystkiem czeskich, którzy przyłączyli się do 
strejku, pomimo jego wybitnie antysłowiańskie 
go charakteru. Działa to oczywiście wpływ 
popularnego prof. Masaryka, doktrynera libe- 
ralizmu, który po za widmem klerykalnem nie 
widzi nawet, że jego naród z pewnością nie 
nie zyska w chwilowy n nawet sojuszu z Wol 
fem i Schonererem. 

Sytuacja wytworzona strejkiem jest kłopo- 
tliwa, przedewszystkiem ze względu na roz- 
próżniaczanie młodzieży, ale wcale nie niebez- 
pieczna. Jeżeli studenci nie chcą uczęszczać 
na wykłady, niema środka de przełamania te- 
go postanowienia. Ale studenci mogą ponieść 
przykre następstwa, i to wcale liczne, swej o- 
pieszałości. Więc najpierw mogą utracić ca- 
łe półrocze, potem narażą się na utratę sty- 
pendjów, nie będą uwolnieni cd czesnego, nie 
zostaną dopuszezeni do egzaminów itd. itd. Są 
to skutki dyscyplinarne, bardzo dotkliwe, któ» 
re jednak spadną na rodziców zbałamuconej 
młodzieży. Dla tego rząd traktuje całą spra- 
wę „po ejcowsku* i chce studentom dać czas 
do opamiętania. Srodkiem do tego ma być 
przedwczesne zakończenie letniego półrocza, 
czyli przędłużenie ferji o półtora miesiąca. 
jesieni, gdy umysły powrócą do równowagi, 
gdy rodzice wpłyną na synów, przedstawiając 
im zgubne następstwa tej politykomanji, wszyst- 
ko powróci do normalnego biegu... W żad- 
nym razie nie może rząd ustąpić wobec wan 
tury cokolwiek dziecinnej, i wobe» próby paj- 
Nei będącej zawsze przednią strażą anar- 
chii... 

Rozprawy budżetowe wloką się: w izbie 
dość leniwo i nie budzą większego inieresu 
Namiętne rozprawy ruskie uciszyły izbę i wy- 
czerpały temperament mowców. Tem lepiej 
dla budżetu, który dzięki temu jost badany i 
roztrząsany sumiennie i rzeczowo. Z mow- 
ców polskich cdznaczył się ks. Londzin, któ- 
ry przedstawił wyczerpująco krzywdy polskie 
na »wląsku, a przy sposobności wytknął nadu- 
życia popełnione przez socjalistów podczas wy 
boru p. Daszyńskiego. Był to rzeczywiście ter- 
rorystyczny wybór. 

Oprócz pochodu jubileuszowego miał Wie- 
deń dwie sensacje, z tych jedną bardzo tra- 
giczną. Był to pożar fabryki celluloidu, przy- 
czem 18 robotnic i robotników zgorzało, a 15 
odniosło ciężkie oparzenia. Celluloid jest, jak 
wiadomo, bardzo zapalny, dlatego fabryki przed 
miotów ceiluloidowych (grzebienie itp.) muszą 
być budowane i urządzane z zachowaniem 
specjalnych ostrożności. W danym wypadku. 
nie zastosowano koniecznych urządzeń. Fa- 
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bryka zbudowana na Ottakringu, będąca wła- 
snościa braci Sailerów, miała, jak się pokaza 
ło, zatarasowane wyjścia z piwnic, gdzie pra- 
cowała część robotnie. Płomienie buchnęły 
tak nagle i gwałtownie, że prawie nikt nie 
mógł uciec, bo nawet te robotnice, które wy- 
dostały się na podwórze, zginęły od goraca. 
Między innymi spaliła się także siostra właś- 
cicieli. 

Pożar ten był przedmiotem kilku interpe- 
lacyj w parlamencie i w radzie miejskiej. Po- 
grzeb ofiar odbył się bardzo wspaniale kosz- 
tem gminy, a na grobie przemówił burmistrz 
dr lueger, który powiedział między innymi: 
„Katastrofa obecna jest nauką, że nie wolno 
narażać życia ludzkiego — dła jakichkolwiek 
zysków“. Było to wyraźnie skierowane pod a= 
dresem fabrykantów. 

Druga sensacja — po której jeszcze nie 
ochłonęli wiedeńczycy, — to zwycięstwo „In- 
tryganta* w Derby. W Wiedniu, gdzie wyś- 
cigami zajmują się wszyscy, począwszy od a- 
rystokracji a skończywszy na fiakrach, niespo- 
dzianka zrobiona przez polskiego konia wywo 
łała nadzwyczajne zdziwienie. „Intrygant* po- 
bił nietylko najlepsze konie austrjackie i naj- 
lepszego konia niemieckiego, ale w dodatku 
pobił je w takim stylu, że widocznie przewyż 
sza je o całą klasę. Przez cały bieg (2400 m.) 
prowadził sam, doskonale jeżdżony przez fran- 
cuskiego dżokieja Sterna, którego ks. Lubo- 
mirski „wypożyczył“ za ogromną sumę od 
słynnego hodowcy Edmunda Blanca. Dzie- 
więć długości za wstrzymywanym  „Intrygan- 
tem“ przyszedł dopiero koń austryacki „Kot- 
tingbrun* należący do Rotschilda. Książe Lu 
bomirski, którego zwycięstwo to kosztowało 
duzo pieniędzy, odbił się u bookmakerów, u 
których wziął podobno okcło milona koron. 
Ale to są rzeczy dyskretne, o których po za 
interesowanymi nikt prawdy nie wie. 


Listy z Dumy. 


(Duma e ministerjam.. Cuszimy — Daremna elo- 
kwencja p. Stołypina. — Odrzucenie kredytów na pan- 
cerniki. — Izterpelacja e , Riurika“. — „Zdrada“ żarzą- 
du marynarki. — Cenne wyznania wiceministra. — 
Twórcy Cuszimy — manczycielami Anglików w sztuce 
budowy okrętów. Niczego się nie nauczyli. Odwaga p. 
Guczkowa. — Duma ,zbuntowana'') 


Petersburg, 9 czerwca 
Duma znów się „zbuntowała*! A w tym 
„buncie* — co dziwniejsza — wzięła udział nie 
tylko opozycja, ale nawet prawica. Sprawą, 
która tak „zrewoluejonizowała* posłuszną do- 


7) JAN OKWIETKO. 


PRZED BURZA. 


I uciekła do swego pokoju, żeby się módz 
swobodnie wyżalić przed sobą na to swoje 
smutne życie, na beznadziejna przyszłość, na 
zbyt wcześnie rozwiane złudzenia. 

Zygmunt jednakże nie schodził jej z myśli: 

— „Gdyby się mógł domyślić, co się ze mną 
dzieje, — dumała, — gdyby widział moje łzy i 
rozumiał mój smutek, chybaby się rozczulił nade- 
mną...* Zjakiem szczęściem poczułaby jego rękę 
na głowie, jakby się przytuliła do niego!t.. On 
ją posądzał o brak uczucia, a ona czuła w so- 
bie całe skarby niezużytej miłości, niepotrzebne- 
go nikomu przywiązania. Oóż ona winna, że 0- 
kazać tego wszystkiego nie umiała?.. że nie by- 
ła taka, jak innef.. 

W oczach jej stanęła Maja i wiele, wiele 
przesunęło się scen, któryeh była świadkiem 

odczas częstych spotkań w towarzystwie, kie- 
y Zygmunt opuszczał ją dla Maji i odnajdy- 
wał przy tej rywalce całą werwę, którą przy 
niej tracił. A jednak nie cznła żalu do Maji, 
tylko w miarę, jak te wszystkie zapomniane na 
razie obrazy stawały jej przed oczami, zaczyna” 
ła rozumieć, 

— On mnie nigdy nie kochał! — myślała; — 
Od początku interesował się tylko Majal.. Ale w 
takim razie, pocóż się o mnie starał i poeo ba- 
łamucił?.. 

Rąbek tajemnicy, jaka przesłaniała jej o- 
czom błyszczącą nędzę światową podnosił się te- 
raz i odsłaniał przed nią istnienie rzeczy, nie- 
przypuszczanych dotychczas. Zygmunt miał prze- 
stać być dla niej bohaterem, schodząc powoli 
do roli zwykłego aktora, a jej własne nieszczę- 
ścia malały wobec bezmiaru dostrzeżonego fał- 
szu, obłudy i wyrachowania. 


tychczas lII Dumę — jest kwestja obrony pań- 
stwowej. Natym punkcie skrajna lewica i skraj- 
na prawica ujawniły jednomyślność w piętnowa- 
niu gospodarki biurokratycznej. Na pierwszy o- 
gień poszła sprawa floty. Cała dyskusja nad e- 
tatem ministęrjam marynarki, począwszy od 
sprawozdania referenta komisji budżetowej była 
faktycznie jednym szeregiem groźnych oskarżeń. 
Niepodobna przytaczać tych wszystkich gro- 
mów, jakie posypały się na zarząd marynarki 
ze wszystkich obozów Dumy. Ażeby mieć choć 
przybliżone wyobrażenie, jak potulna i posłu- 
szna Duma scharakteryzowała działalnośó mini- 
sterjum... Cuszimy (tak zwą powszechnie min. 
marynarki)wystarczy zapoznąć się z treścią refe- 
ratu komisji. „W chwili potrzeby — czytamy 
tam — nie znalazło się żadnej organizacji woj- 
skowej; warunki nawigacyjne pod względem o- 
peracyjnym, były zupełnie nieznane, porty mor- 
skie nieprzygotowane, nieumiano zupełnie po- 
siłkowaó się okrętami i statkami w czasie woj- 
ny, statki rozlokowane były w rozlicznych por- 
tach bez żadnego literalnie planu“. Jeszcze su- 
rowsza wypadła ktytyka „bohaterów“ (Cuszimy. 
„Rzadko który z komendantów— brzmi dalej re- 
ferat — zajmujących się budową danego okrę- 


Należy jeszcze zaznaczyć, że dyskusja w tej 
sprawie została niespodziewanie przerwaną. By- 
ło jeszcze zapisanych do głosu coś 50 mówców, 
gdy na trybunę wszedł poseł Anrep i oświad= 
czył: — Sprawa jest jasna. Zabawy niepotrze- 
ba. Duma nie jest domem zabaw.” 

To poskutkowało. Olbrzymią większością u- 
chwalono przerwać dyskusję i przystąpiono do 
głosowania, które dało tak niefortunny wynik. 
dla rządu. 

._ Tę dyskusję „flotową* poprzedziły jeszcze 
ciekawsze rozprawy nad interpelacją w sprawie 
obstalowania krążownika „Riurtika* u angielskiej 
firmy Wickerga. Interpelacja ma swą historję i 
rzuca charakterystyczne światło nietyle na go- 
spodarkę rządu, ile na samą Dumę. Lała ta spra- 
wa graniczy wprost z humorystyką. Rosyjski 
Zarząd marynarki, obstulowawszy krążownik w 
słynnych na cały świat zakładach Wickersa, w 
których, nawiasem mówiąc, wykonane zostały: 
wszystkie najlepsze okręty japońskie, postano- 
wił nauczyć Anglików, jak się buduje okręty. 
Udzielił więc fabryce Wiekersa własnych pla- 
nów armat oraz sposobu przygotowania stali na. 
pancerze. Przedstawiciel ickersa tłumaczył 
bezskutecznie, że stali tego rodzaju używały 


tu, znajdował się przy budowanym okręcie. Skład | przed kilkanastu laty zakłady Krupa, ale zarzu- 
osobisty załóg okrętowych zmieniany był bez į ciły ją jako niepraktyczną, a co do armat we- 
ustanku, jak w kalejdoskopie, żadnej łączności ; 


pomiędzy załogą a okrętem nie było 1 niema. 
Wszystko załatwiano w kancelarjach drogą kan- 
celaryjną. Gospodarka na okrętach była tak pro- 
wadzona, jakby nigdy nie przewidywane, że 
flota kiedy kolwiek wojnę będzie musiała pro- 


l 
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dług „sekretu“ rosyjskiego, to nie stanowią one 
ostatniego wyrazu techniki wojennej. Przedsta- 
wienia te nie odniosły żadnego skutku i twór- 
cy Cuszimy narzucili Wikiersowi swoje „wy-- 
nalązki*. 

O „wydaniu planów“ obcej firmie dowiedzieli się 


wadzić, wszystko zaś tak było zorganizowane, | istinno ruscy posłowie. Wystąpiono zinterpelacją, 


jakby pokój trwać miał wiecznie, jakby zawsze 
węgiel i wodę otrzymywać można było w por- 
tach sąsiadów, a reparować Swe okręty w do- 
kach mocarstw „zaprzyjaźnionych“. W końcu 
referat stwierdza, że „celem organizacji mini- 
sterjum marynarki nie była flota, lecz udogod- 
nienia procedury kaneelaryjnej*. 

Referat komisji nie zawierał jednak ani 
setnej cześci tych oskarżeń, z jakimi wystąpili 
następnie liczni mówcy pod adresem twórców 
Cuszimy. Ci jednak nie stracili na rezonie. Nie 
tylko przedstawiciele ministerjum marynarki 
wystąpili z obroną swej gospodarki, ale wygło- 
sił olbrzymią mowę sam p. Stołypin i dowodził 
konieczności uchwalenia kredytów na nowe pan- 
cerniki. Większość jednak Dumy okazała się 
tym razem odporną wobec elokwencji prezesa 
gabinetu. Kredyty odrzucono, a w formule przej- 
ścia do porządku dziennego zaznaczono, iż do- 
póki zarząd marynarki nie zostanie gruntownie 
„oczyszczony, nie można mu powierzać miljo- 
nów na odbudowę marynarki. 


Może jej było sądzonem płakać długo je- 
szcze, żeby ukołysać swój smutek, ale w tym 
płaczu dojrzewała powoli myśl trwalsza, samo- 
poczucie silniejsze, i z pieszezonego, niezaradne- 
go dziecka, jakiem była dotychczas, pod wpły= 
wem pierwszego doznanego zawodu zaczęła się 
rozwijaó samodzielna. świadoma siebie kobieta. 

Gdyby Zygmunt rzeczywiście mógł dojrzeć, 
co się w jej duszy działo, nie zmieniło by to 
może jego uczuć, aleby go zatrzymało nachwi- 
lẹ w jego lekkomyślnej pogoni za wrażeniami, 
zastanowiłby się może nad nią i nad sobą i 
możeby mu żal było tej bezbronnej istoty, któ- 
rej spokój bez racji zakłócił. 

Ale Zygmunt miał teraz swoje nowe cele, 
nowe projekty i plany, których wykonaniem za- 
jął się niezwłocznie, wyzyskując chwilę napływu 
nietrwałej, lecz na razie wszystko druzgocącej 
energii. Nie miał on ani ,czasu, ani ochoty my- 
śleć inaczej o Ostrorożance, jak o przeszkodzie, 
którą już przeskoczył, którą jednak trzeba było 
koniecznie uprzątnąć z drogi, aby mu w dal- 
szych manewrach przeszkadzać więcej nie mogła. 

Dzwignią miała mu być Efraimówna. 

Właśnie mu matka tłumaczyła konieczność 
podjęcia na nowo starań około Ostrorogów. 

— Jesteś już tak zaawansowany, — por- 
swadowała, — że cofać się teraz nie możesz. 
Miałeś przedtem czas do namysłu. Obecnie już 
musisz skończyć to, co, zresztą, doskonale roz- 
począłeś. Dzisiaj więc jeszcze polecę ciotce Wa- 
lentynie, żeby urzędowo poprosiła w twojem i- 
mieniu Ostrorogów © pozwolenie oświadczenia 
się pannie. 

Zygmunt wytrzymał bez mrugnięcia ten 
pierwszy szturm. 

— Bardzo mię cieszy, — odparł, — że ma- 
ma pierwsza zaczęła tę rozmowę; chciałem wła- 
śnie sam podjąć kwestję mojej żeniaczki, tylko 
nie wiedziałem, jak zacząć. 

— Więc się zgadzasz nareszcie! — pytała 
ucieszona pani Borowska. 


A W o AZ a O ODA ZO i ar 


któracałemu zarządowi marynarki zarzuca „zdradę 
tajemnie wojskowych“. Gdy wniesiono tę inter- 
pelację na formum Dumy, zerwała się burza ja- 
kiej jeszcze nie pamiętają mury pałacu Taurydz- 
kiego! I ,istinno ruska“ prawica, i opozycja i 
lojalni Październikowcy wysłali w szranki swych 
najlepszych szermierzy, którzy w mowach swych. 
domagali się ni mniej ni więcej, tylko oddania. 
całego zarządu marynarki pod sąd za zdradę na 
rzecz obcego mocarstwa |. 


Na te gwałtowne ataki pośpieszył z odpo- 
wiedzią wiceminister marynarki! Rozpoczął o0- 
bronę bardzo niefortunnie. Na wstępie oświad- 
czył z całą powagą, że według rosyjskich praw 
nie wolno wydawać taiemnic wojskowych tyl- 
ko podczas wojny, a w czasie pokoju nie jest 
to żadnem przestępstwem! Po tym nadzwyczaj- 
nym wykładzie prawniczym uderzył w nutę- 
buńczuczną, i oznajmił, że ministrowie są Od-- 
powiedzialni tylko przed monarcha. Dopiero 
potem uczynił dwa bardzo cenne wyznania : 
1) że zakomunikowanyfirmie Wickersa sposób 


— Zgadzam się żenić; powiem nawet wię» 
cej, pragnę szczerze raz skończyć, jak to mama 
nazywa. Co się tyczy moich uczuć, to kocham 
się w Maji i tylko w niej jednej. 

— (o za głupstwa! 

— Niech mama pozwoli, — ciągnął dalej z 
udanym spokojem. — Wiem, że mama jest prze- 
ciwną temu małżeństwu. Rozumiem też i uzna- 
ję względy, które mamę skłaniają do odsunięcia. 
odemnie jedynego możliwego szczęścia... 

— Zygmuncie!. — oburzyła się pani Bo- 
rowska. 

—- 0! ja przecież nie zarzucam nic! Sko- 
ro nie mogę się żenić z Mają, to się nie oże- 
nię: byłem zawsze posłusznym synem. Jedna- 
kże z Ostrorożanką nie ożenię się także, bo-- 
bym z nią i pięciu minut nie wytrzymał... 

— Innemi słowy: „chcę się ożenić, ale 
się nie ożenię,* przerwała mu gwałtownie 
matka. 

— Przepraszam. Przyszedłem właśnie z 
nowym projektem, który mam nadzieję zyska 
aprobatę mamy. 

— Cóż to za projekt? — spytała sucho, 
nie lubiła bowiem samodzielności w projek- 
tach syna. 

— Poznałem niedawno pannę, która doga- 
dza wszystkim wymaganiom. 

— Hm! — chrzaknęła zaintrygowana po- 
mimo woli pani Borowska. 

— Hrabianka; ma cztery krocie... 

— Ale któż to taki?! 

-— .. . bardzo przystojna i nie głupia: o, 
wcale nie głupia! — ciągnał dalej, nie wy- 
mieniając nazwiska, — musi ją mama poznać: 
zupełnie odpowiednia partja! 

Jakże się nazywa? 
— Hrabianka Zofja Efraim. 


_ (Dalszy ciąg nastąpi) 
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wyrobu stali nie stanowi wcale tajemnicy, bo : 
był znany zakładom Kruppa i 2) że plany ar- | 
mat nie stanowią również „sekretu“, bo ar- ; 


maty tego systemu w znacznej liczbie dostały 
się w rece.. Japończyków podczas ostatniej 
wojny | 

Te wyznania jednak nie otrzeżwiły Dumy. 
Vchwalono jedynie rezolucję, uznającą wyjaśnie 
mia przedstawicieła ministerjam marynarki ze 
miewystarczające. Nikomu wszakże nie przyszło 


ma myśl zapytać, czy należało budować okręt ! 
ze stałi, którą na zachodzie już dawno zarzu- ; 


eono i z armatami, które Japończycy zdobyli 


pod (nsziną. Duma wołała uderzyć na alarm | 
z tego powodu, że twórcy Cuszimy nauczyli j 


Anglików jak się buduje okręty. Trudno chy- 
ba o Śmieszniejszą zarozumiałość ? Jest to wy 
mowny dowód, że z klęsk na Dalekim Wscho- 
dzie nie tylko biurokracja, ale i Duma nie po- 
trafiła wyciągnać stosownej nauki ! 

Na zakończenie warto wspomnieć o nie- 


spodziance, jaką sprawił na ostatniem posie- ł 


dzeniu wódz Październikowców p. Guczkow. 
Wojownicza dyskusja nad etatem ministerjum 
wojny i jego potrafiła 
gą! P. Guczkow dyrygent p. Stołypina w Du- 
mie, „zbuntował się“ do tego stopnia, że zaata 
kował wielkich książąt, członków rodziny cssar 
skiej! Oniawiając organizację zarządu wojsko 
wego powiedział między innemi: 

„Po wojnie rada obrony państwowej i głó 
wny zarząd sztabu jeneralnego Graz cała sieć 
innnych organów podzieliły władzę i obezwład 
miły całkowicie ministra wojny. Rada obrony 
państwowej, złożona z całego kołegjiam osób 
pod przewodnictwem wieikiego księcia Miko- 
iaja Mikołajewicza. jest poważną przeszkodą 
przy przeprowadzeniu koniecznych dła armji 
reform. Ażeby uzupełnić obraz całkowitej de 
zorganizacji władz wojskowych, należy konie- 
cznie zaznaczyć, iż na czele artylerji stoi wiel 
ki książe Sergjusz Michajłowicz, na czele inży- 
nierji wielki książe Piotr Mikołajewicz, a na 
czełe zakładów naukowo-wojskowych wielki 
książe Konstanty Konstantynowicz | Jeżeli na 
wet można poczytywać to za naturalne i za słu 
Szłe, że osoby, na zasadzie swego stanowiska 
mieodpowiedziałne, słuzą w szeregach armii, 
narażając się na całe niebezpieczeństwo na- 
saelników wojskowych, to wypada powiedzieć, 
że postawienie ich na czele odpowiedzialnych, 
ważnych gałęzi spraw wojskowych, jest zupeł- 
nie nienormalne!“ 

A co dziwniejsza, że Słowa te prawie na 
wszystkich ławach poselskich (z wyjątkiem na 
taralnie skrajnej prawicy) wywołały entuzjasty 
ezne oklaski. 


28) Mauryep Leblanc. 


przygody nadzwyczajne Arsena Lupin 


— Ależ, łaskawy panie, ja tylko starałem 
się rozumować jaknajlogiczniej. Jeżeli się my 
lę, proszę mi dowieść mego błędu. 

-— O, i to natychmiast. Nie zniósłbym dłu 
żej tej pewności siebie... 

Resztę zdania dokończył hrabia niezrozu- 
miale, potem nagle skierował się ku drzwiom 
i wyszedł. 

Nikt nie powiedział ani słowa. Czekano 
w niepokoju i trwodze, jakby odkrycie prawdy 
miało wszystkim przynieść coś ważnego. 

Wreszcie hrabia stanął na progu, uchyli- 
„wszy portjerę. Był blady i wzburzony jeszcze 
więcej jak poprzednio. Drzącym głosem ode- 
zwał się do swych gości: 

— Przepraszam państwa.. odkrycia pana 
są La nieprzewidziane... nigdybym nie pomy- 
śla 


Zona zapytała go gwałtownie: 

— Mów... zaklinam cię... co takiegu? 

—- Szpara istnieje rzeczywiście... i to we 
wskazanem miejscu... przez długość, a raczej 
przez szerokość szyby... * 

Chwycił gwałtownie za ramię kawalera 
Floriani i zawołał prawie rozkazująco. 

— A teraz niech pan mówi dalej... widzę, 
że dotychczas pan miał rację, ale co dalej? To 
oki nie koniec; co dalej zaszło podług pa- 
na 

Floriani uwolnił się łagodnie z uścisku hra- 
biego i po chwili zaczął mówić: 

— Otóż, podług mnie zaszło, co następu- 
je: nasze indywiduum, wiedząc, że pani de 
Dreux pójdzie na bal w naszyjniku, musiało 
przełożyć swoją kładkę podczas nieobecności 
państwa. Widział przez okno, gdzie pan cho- 
wa klejnot, i jak tylko pan wyszedł, przeciął 
szybę i pociągnął za kółko. 


natchnąć odwa- | 


Lojalna Duma istotnie zaczyna się bunto- 
wać... Komuż teraz rząd może ufać, jeśli sam 
arcykapłan październikowcowego lojalizmu wy 
| głasza tak „nieprawomyślne* mowy? Posłowie 
, l-ej Dumy siedzą obecnie w Petropawłowskiej 
; twierdzy. Czyżby i III Dumaimiała w ten spo- 
! sób zakończyć swą karjerę polityczną? 


Statystyka neofitów 


W marcu r. 1902 wydano w Berlinie ode- 
| zwę do wszystkich gmin żydowskich na świe- 
cie, nawołującą żydów do założenia biura sta 
tystycznego,! które będzie zbierało wszeikie da- 
ne cyfrowe, dotyczące stosunków materjalnych 
i moralnych, oraz rozwoju życia narodu żydow= 
skiego. I już w maju tegoż roku założono w 
, Beriinie,Związek statystyki żydowskiej" który 
| posiada liczne biura filialne na całym swiecie 
Związek statystyki żydowskiej wydał 
| też w r. 1905książkę p. t. „Juedische Statisti- 
stik“ („Statystyka żydowską“), która ukazała 
się w Berlinie w języku niamieckim. Opiera- 
jąc się na licznych dokumentach wiarygodnych, 
praca ta wskaznje między innemi na znaczną 
liczbę odpadnięć od judaizmu w przeciagu os- 
| tatnich lat trzydziestu. 
| Według danych urzędowych, zestawionych 
w „Jewisch Year Book“ („Rocznik źżydowski') 
z r. 1905, ogólna liczba ludności żydowskiej 
na całym świecie wynosiła w tymże roku 
11,081.000 dusz. Z tego jęcypada na Europę 
8,748,000, na Afrykę 354 000, na Azyę 342,000, 
na Australję 17,000. W państwie rosyjskiem jest 
5,100,000 żydów, w Austro- Węgrzech 1,1000,000 
w Niemczech 600,000, na półwyspie Bałkańskim 
400,000, w Wielkiej Brytanji 250,000, Holandji 
105,000, Francji 80.000, Włoszech 40,000. Z 
miast o wielkiej liczbie ludności żydowskiej ro 
cznik wymienia na pierwszym miejscu Nowy 
Jork 700,000 żydów (Warszawa liczy ich prze 
szło 200,000, P. R.), następnie idzie Wiedeń ze 
130,000, Berlin z 95,000, Londyn z 80,000, Je- 
rozolima z 30,000. Co do ziem polskich niema- 
my dokładnej statystyki. W każdym razie w 
Galicji mieszka około 600,000 żydów, w wiel- 
kopolsce i Prusach zachodnich 50 do 60,000, 
w Królestwie polskiem blizko milion, i drugie 
tyle na Litwie. 
W ogólnoOci trudno ustalić stosunek pro- 
centowy odpadających od judaizmu, do liczby 
ludności żydowskiej. Dawniejsze dane statysty 
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| czne są niekompletne, a przedewszystkiem nie 
| wiadoma jest liczba dzieci, które zostały o- 
e 
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— Być może, ale odległość była za dużą, 
żeby można było przez lufcik dostać ręką do 
półki na której stało pudełko. 

— jeżeli nie mógł dostać, to widać, że 
wszedł przez lufcik. 

— Niemożliwe; niema człowieka tak cien 
kiego, żeby się mógł tamtędy przedostać. 

— Widać nie był to człowiek. 

— Jakto? 

— Naturalnie, jeżeli otwór był zaciasny 
dla dorosłego człowieka, to musiało być dziec 
ko. 

— Dziecko ! 

— Mówił mi pan przecież, że ta pani Hen- 
ryka miała synka. 

— W istocie... synka, który nazywał się 
Raul. 

— Bardzo prawdopodobne, że to właśnie 
Raul ukradł pudełko. 

i — Jakiż dowód miałby pan na to? 

| — Och, dowodów nie brakuje, i tak na- 
przykład... 

| Umilkł i namyślał się przez kilka chwil, 

— Naprzykłed ta kładka: nie można przy- 

| puścić, żeby dziecko przyciągnęło ją ze dwo- 

| ru bez zwracania niczyjej uwagi. Musiał więc 

| użyć tego, co miał pod ręką. W xuchni Hen- 

| ryki były pewno jakieś półki, na których sta- 

| wiano naczynia? 

I — 0 ile pamiętam, były dwie. 

| — Trzeba się przekonać czy te półki o- 

| pierają się tylko na podpórkach z drzewa, czy 
też są do nich przytwierdzone, W pierwszym 

przypadku możemy przypuszczać, Że dziecko 

je zdjęło i przymocowało jedną do drugiej, a 

ponieważ jest piec, więc zapewne znałazłby 

się i pogrzebacz, zapomocą którego można 

było otworzyć lufcik. 

Hrabia wyszedł nie mówiąc ani słowa, a 
tym razem obecni nie odczuwali już nawet po- 
przedniego niepokoju. Wiedzieli teraz, ze prze- 
| widywania Florianiego są prawdziwe. 


Od tego | 
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chrzczone przez rodziców żydowskich, ponieważ 
księgi stann cywilnego różnych wyznań nie za 
pisują dzieci żydów osobno lecz razem z in- 
nemi dziaćmi ochrzconemi. 

Z wieku dziewiętnastego jednak zebrał mi 
sjonarz J. de Le Roy liczne dokumenty, odno- 
szące się do tej sprawy,i w swej pracy: „Chrzty 
żydów w wieku dziewiętnastym” (Lipsk, 1599) 
na str. 49 podaje liczbę ochrzconych żydów 
na jakieś 250.000. Z tego przypada około 75,000 
na prawosławie, (3,000 na protestantyzm, 58,000 
na katolicyzm, reszta zaś, około 20,000 na ró- 
zne inna wyznania. 

W państwie rosyjskim było 85,000 chrztów 
żydów, w Austro-Węgrzech 45,000, w Wiel- 
kiej Brytanji 23,000, w Niemczech 22,000, w 
Ameryce Północnej 11,000. Wszyscy jednak hi- 
storycy twierdzą, że liczby te są dalekie od 
rzeczywistości. Poza tem, należy sądzić o zna- 
czeniu odpadnięć od judaizmu, nie tyle na za 
sadzia absolutnej wielkości ogólnej liczby 
chrztów, ile z faktu, że ich liczba wśród ży- 
dów wzrasta ustawicznię. 

W Prusach naprzykład było od r. 1815 do 
1846 zaledwie 4700 chrztów żydów. Od czasu 
jednak wydania prawa stanu cywilnego w ro- 
ku 1875 zaczyna się szybki wzrost. Od r. 1880 
do 1895 naliczono już przeszło 10,000 chrztów 
żydowskich, z czego przeszło 3000 w samym 
Berlinie. W Austro-Węgrzech przyrost był je- 
szcze większy, W tym samym przeciągu cza- 
su naliczono w jednym tylko Wiedniu przesz- 
ło 10,000 chrztów żydów. a w Budapeszcie na- 
wet 30,00. Państwo rosyjskie jednak zdobyło re- 
kord. W ostatnich czterdziestu latach odpadło 
od judaizmu w samym tylko Petersburgu i Mo- 
skwie przeszło 30,000 żydów, a w jednym ro- 
ku 1893 liczba chrztów przekroczyła 1409! (Po 
równaj Samtera „Chrzty żydów w dziewiętna- 
stym wieku“, Berlin 1904.) W Niemczech, gdzie 
istnieje prawie ścisła statystyka, następującą 
dane Świadczą o stałym wzroście chrztów ży» 
dów: w latach od 1880 do 1885 ochrzciło się 
986 żydów: od 1885 do 1890roku — 1560, od 
189) do 1895 r. — 2088; od 18935 do 1900 r. 


| — 2402, od 1900 do 1905 r. — 2517. 


Do tego jeszcze dodać należy, że wielu zy- 
dów wprawdzie osobiście nie porzuca wiary 0} 
ców, ale nie wacha się dać ochrzcić swoje 
dzieci. Ztego powodu wymieniony wyżej Sam- 
ter nazywa te chrzty dzieci żydowskich „ję- 
dnym z najsmutniejszych rozdziałów historji 


żydów, molochem, któremu współczesny lze 


rael „ofiaruje swe dzieci, już to hołdując po- 
stępowi, już — karjerze.* 

Między innemi dowodem wzrastania tych 
chrztów, jest np. nieznaczny przyrost ludnoś- 


człowieka biła taka przekonywająca moe pra- 
wdy, że słachano go jakby nie wyprowadzał 
faktów jednych z drugich, lecz raczej jakby 
opowiadał rzecz, której autentyczność można 
bardzo łatwo sprawdzić. 

I nikt się nie zdziwił, skoro hrabia oświad- 
czył po powrocie: 

— To z pewnością to dziecko... wszystko 
świadczy o tem. że to ono... 

— Widziałeś pan półki... pogrzebacz? 

— Widziałem... z półek wyrażnie ktoś wy- 
ciągał gwożdzie, pogrzebacz także tam leży. 

Ale w tej chwili pani de Dreux-Soubise 
zawołała: 

— On! to raczej jego matka. To Henryka 
jest winna; z pewnością namówiła syna. 

— Nie! zaoponował Floriani—matka nie 
należała do niczego, 

— Jakto? Mieli tylko jeden pokój; dziecko 
nie mogło nic zrobić bez wiedzy Henryki. 

— Mieli tylko jeden pokój, ałe to wazyst- 
ko działo się w kuchni i w nocy, kiedy matka 
spała. 

— A paszyjnik?—spytał hrabia—przecież 
znalezionoby go przy rewizyi. 

— Przepraszam, chłopiec wychodził i właś- 
nie, gdy panowie weszli dv mieszkania jego 
matki, niedawno powrócił ze szkoły. To też 
zamiast zwracać podejrzenia przeciwko matce, 
lepiej byłoby przeszukać szkolny pulpit dziecka. 

— Dobrze, ale te dwa tysiące franków, 
które Henryka otrzymywała co roku, czyż to 
nie najlepszy dowód jej winy? e 

— Gdyby była współw:nną, czyżby dzię- 
kowała państwu za te pieniądze? Zresztą jej 
strzeżono ciągle, a dziecko byłó wolne i mo 
gło pobiedz choćby do sąsiedniego miasta, a 
tam naprzykład sprzedać jeden albo dwa dy- 
amenty jakiemu  handlarzowi, Sprzedać za 
marną cenę pod warunkiem tylko, że pienią- 
dze należne wysłane będą z Paryża, jak |też 
się i stało. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) .  ... u 
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ci żydowskiej w Austryi lub Niemczech w sto 
sunku do przyrostu ogółu ludności. Przyrost 
ten wynosił w Niemczech od r. 1880 do 1900 
około 26 proc. Przyrost zaś ludności żydow- 
skiej jest o wiele mniejszy, aczkolwiek stosun- 
kowo mniejsza liczba urodzin zostaje wyrów- 
nana przez stosunkową mniejszą liczbą wypa= 
dków śmierci u żydów niż u chrześcian, i to 
zarówno wśród dorosłych jak i u dzieci; przy- 
rost żydów jest dalej mniejszy, mimo iż zna- 
czna ich liczba osiedla się co rok w Niemczech 
po emigrowaniu z państwa rosyjskiego i z 
Austrji. "Liczba ludności żydowskiej wzrosła 
mianowicie tutaj w ostatnich dwudziestu latach 
zeszłego wieku zaledwie o 4 proc, czyli prze 
cięciowo rocznie o 0,2 proc. Tan prawie sza- 
ściokrotnie mniejszy stosunek w porównaniu 
z przyrostem pozostałej ludności, a dla żydów 
niepomyślny, można sobie wytłumaczyć tylko 
znaczną liczbą chrztów dzieci żydowskich. Trze 
ba ją przedto ustalić na jakie 4 ‘proc. liczby 
lvdności żydowskiej za czas od 1880 r. do 1900 
W ten sposób zdaje się, że (rutzkow miał słu- 
szność twierdząc, że liczba chrztów żydows- 
kich jest większa od liczby chrztów żydów 
dorosłych. 

Najwięcej strat tu ponosi judaizm przez 
mieszane małżeństwa żydów z chrześcianami 
W obecnych czasach dla żyda stanowi zasz- 
ezyt małżeństwo z chrześcianką, a jeszcze wię- 
kszy jest zaszczyt, gdy żydówka wychodzi za 
wybitnego chrześcianina. Z mieszanych mał- 
żeństw Jednak trzy czwarte liczby dzieci przy- 
pada w udziale christyjanizmowi, a reszta za- 
ledwie pozostaje przy juda'zmie. W Austrji 2 
na 100 małżeństw żydowskich stanowi mał- 
żeństwa mieszane, na Węgrzech 6. w Budape- 
szcie 18 na sto, w Danii od r. 1873 do 1891 
było na 308 małżeństw żydowskich 121 mie- 
szanych, w Kopenhadze od r. 1892 do 1898 
było na 100 małżeństw 43 mieszanych. W Szwe 
cyi stosunek jest jeszcze większy. A liczba 
mieszanych małżeństw żydowskich w ostatnich 
25 latach wzrosła ołbrzymio. W Prusach w 
r. 1830 na 2618 małżeństw żydowskich wypa- 
dło 228 mieszanych, czyli 8,7 proc.; rok 1885 
daje następujące liczby: 2524 małżeństw ży- 
dowskich, 327 mieszanych, czyli 11,5 proc.; w 
r. 1895: 2889 małżeństw żydowskich, 397 mie- 
szanych, czyli 13,7 proc.: w roku 1960: 3043 
małżeństw żydowskich, 474 mieszanych, czyli 
17,6 proc., w r. 1905: 3054 małżeństw żydow- 
skich, 507 mieszanych, czyli 17,1 proc. 

Stwierdzamy fakty, nie wchodząc w przy- 
czyny wsrastającego odpadania od judaizmu. 
W każdym razie nie jest ono wynikiem pro- 
pagandy ze strony innych wyznań, gdyż ta pra- 
wie, że nie istnieje w Europie, jeżeli pominie- 
my Anglię i Amerykę. Przyczyna tkwi w sa- 
mym judaizmie, nie we wpływach zewnętrznych. 
Niebezpieczeństwo dla judaizmu spoczywa w 
nimf samem, a nie po za nim. niebez- 
pieczeństwo to wciąż wzrasta: W każdym ra- 
zie przyjęcie chystyanizmu przez licznych ży- 
dów, zwłaszcza gdy ono, weiług Samtera, na- 
stępuje jedynie dla postępu lub karyery, nie 

stanowi prawdziwej zdobyczy dla chrześcijań- 
stwa, lecz ogranicza się tylko do liczebnego 
przyrostu. 


KRONIKA. 


PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM. 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN! 


Kraków dnia 12 czerwca 1908 r. 


— Kalendarzyk kościelny. Dziś w piątek 
Suchy dzień, Eschila biskupa męczennika. Jana i O- 
nufrego: w sobotę Suchydzień, Antoniego z Padwy 
wyznawcy. 

— Kalendarzyk astronomiczny. Wschód 
słońca rozpoczął się dziś o godzinie 3 minut 32; zachód 
przypada o godzinie 7 minut 47; długość dnia godzin 
16 minut 15. 


Kalendarzyk piątkowy. 


Dziś, dnia 12 czerwca: 

Te at r miejski: „HALKA“. 

Teatr ludowy: zamknięty. 

Teatr Rozmaitości 
nie o godz. 8 wieczór. 


Przedstawie- 


GŁOS NARODU z 12 szerwea 1908. 


Ghromofotoskop: 
ryańskiej: „Styrya”. 
Stereoglo b (ul, Szewska 15) „Cattaro“. 


przy ulicy Flo- | 


— SPRAWA WAHRMUNDA NA UNIWER- 
SYTECIE JAGIELLONSKIM? Na dzisiejszy 
wieczór zwołują przedstawiciele kilku stowa- 
rzyszeń młodzieży, zwanej nia wiadomo dlacze- 
go „postępową*, wiec ogólnoakademicki, ce- 
lem zajęcia stanowiska wobec ruchu strejko- 
wego na wszechnicach niemieckich w Austryi. 
„Postępowa“ młodzież krakowska zamierza na 
wiecu postawić rezolucyę proklamującą na 
wszechnicy Jag. strejkgene ralny, jako 
protest przeciw rzekomemu naruszeniu przez 
ministra oświaty swobody nauczania i przeciw 
„Kklerykalizowaniu uniwersytetów“. Wiec ma 
przeto uznać soiidarność młodzieży polskiej z 
wszechniemiecka młodzieżą i poprzeć ruch 
przez tamta wszczęty z okazyi „sprawy Wahr- 
munda". Nie sądzimy, by ogół polskiej mło- 
dzieży akademickiej zaakcaptował poglądy i 
stanowisko tych swoich kolegów, dla polskiej 
młodzieży bowiem nie może być sympatycz- 
nym ruch wszczęty i prowadzony przez szo- 
winistycznych wszechniemieckich akademików, 
wspierany najchętniej i najenergiczniej przez 
żydów i prasę żydowską w Wiedniu. Strejx 
na niemieckich wszachnicach posiada przecież 
motywy ściśle polityczne, jest aktem presyi 
na stronnictwa wolnomyślne do podjęcia wal- 
ki z partją chrześć-socyalną, Wszak w ten 
sposób pojmuje go tak „wolnomyślny* czło- 
wiek, jak profesor Masaryk. Prasa liberal- 
na z naciskiem podnosi, że obecnie walka z 
chrześć. społecznem stronictwem przeniosła 
się na uniwersytety! Zupełnie wobec tego 
poprawnie postąpiła młodzież czeska, nie przy- 
łączywszy Się do strejku. 

Polska młodzie” nie ma najmniejszego por 
wodu do urządzenia strejku. Na naszej wsze- 
chnicy stosunki między profesorami a studen- 
tami są dobre, i przyjazne, o naruszeniu wol- 
ności nauczania nikt tu nie słyszał. Strejk 
wobec większości narodowo i rózutunie my- 
ślących akademików nie ma najmniejszych 
szans powodzenia, jeden strejkujący musiałby 
wynosić z lektoryum pięciu niestrejkujących 
słuchaczów... Nie przypuszczamy więc, by 
wpływy żydowskie i socyalistyczne zdołały 
tak obałamucić naszą młodzież, by ta ogłosiła 
strejk. Zrozumiałą wydaje nam się sama myśl 
o strejku na Uniw. Jag. tylko na tle wiado- 
mości, że do Krakowa przybyło kilku repre- 
zentantów wszech niemieckich studentów z 
Pragi w celu agitacyi za strejkiem!.. 

Ow:zy pęd nia powinien jednak cechować 
naszej młodzieży. Naśladownictwo ślepe jest 
właściwem tylko bezmyślnemu stadu, a nie 
myślącym ludziom. Sam strejk przyniósłby 
szkodę młodzieży, pogorszyłby stosunki z pro 
fesoratni, wywołałby żywe niezadowolenie spo- 
łeczeństwa a strejkującym przyniósłby utratę 
jednego półrocza. Pocieszającą więc jest wia- 
domość, że młodzież grupująca się w „Zjed- 
noczeniu* wespół z katolicką grupą akademic- 
ką zamierzają przeciw strejkowi wystąpić. O- 
bie grupy wydały już odezwy antystrejkowe. 
Spodziewać się należy, ża większość młodzie- 
ży przyłączy się do tej manifestacyi i strejk 
odrzuci. Tak względy narodowe jak i czysto 
rzeczowe przemawiają bowiem przeciw strej- 
kowi. Młodzież ma prawo bronić wolności 
nauki, o ile ta jest zagrożoną, atoli chwytanie 
się środka wysoce niestosownego i nielegalne- 
go dla dopięcia nieuchwytnych celów politycz- 
nych które z naszemi narodowemi interesami 
nie mają nie wspólnego, to chyba nie jest 
zadaniem młodzieży polskiej. 


— FESTYN na WETERANOW. W trud- 
nem położeniu znajduja się wislu uczestników 
powstania 1563 roku, nie mogących z powo- 
du wieku zapracować na kawałek chleba. Nie 
wyciągają om ręki po pomoc, bo społeczeńs- 
two samo powinno zrozumieć swój obowiązek 
i przynieść pomoc tym, którzy nie szczędzili 
zdrowia i życia w obronie najdroższych idea- 
łów narodu. Najlepszą sposobność po temu 
nastręcza niedzielny fsstyn w parku Jordana, 
tem bardziej, że dochód z festynu przeznaczo- 
ny jest dla najbardziej potrzebujących pomo- 
cy weteranów 1863 roku. 

Program zajmujący festynu ogłaszają afisze. 
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— CZYTELNIE LUDOWE. Zarząd Gló- 
wny ów Tow. Oświaty Ludowej założył w 
maju br. trzy nowe czytelnie w gminach: Mo- 
derówka (Krosno), Miętna (Tarnobrzeg), Dą- 
brówki breńskie (Dąbrowa); zaś uzupełnił ksią 
żkami 7 dawniej założonych czytelń, a miano- 
wicie: Jarosław, Pobiedr (Wadowice), Głowien- 
ka, Targowiska (Krosno), Wola dalsza (Lane 
cut), Zarównie (Mielec), Ochotnica nad Jam- 
nem (Nowy Narg). 


— EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI KOBIET w 
ck. gimnazjum św. Anny w Krakowie, odby- 
wał się w dniach 9, ;10 i 11 czerwca br. 
pod przewodnictwem Pana Stanisława Be- 
dnarskiego, dyrektora ek. gimnazjum św. 
Jacka w Krakewie. Dojrzałymi uznane zostały 
następujące eksternistki: Bobkowska Helena, 
Krupska Jadwiga Ewa, Lippommanówna Ewa 
Wanda, Motylińska Władysława Julja, Niklew- 
ska z Tarnowskich Stefania, Peretjatkowicz 
Wanda, Rosenzweigówna Mir, Spirówna Gru 
na, Swolkienówna Marja Zofia, Ullrichówna 
Elwira Małgorzata, Waśskowska Zofia Fleonora 
(z odznaczeniem), Zborowska Helena. Repro- 
bowano na pół roku 2, na rok 3, odstąpiły w 
ciagu egzaminu 2. 


— BOJKOT p. BOROWSKIEJ. Podobno 
studenci V roku medycyny oświadczyli profe- 
sorom, iż nie będą uczęszczać na wykłady 
razem z p. Borowską, jako podejrzaną o szpie- 
gostwo. Jak wiadomo, oskarżenie przeciwko p. 
Borowskiej zostało podniesione w prasie so- 
cjalistycznej Królestwa Polsk. ze źrodał ro- 
syjskich. Czy jsdnak to wystarcza dla udowo- 
dnienia winy? O tem powinni pamiętać kole- 
dzy p. Borowskiej, zanim zdecydują się na 
krok, który może złamać całe :życie młodej 
kobiety. P. Borowska twierdzi stanowczo, że 
oskarżenie o szpiegostwo jest potwarzą... Wo- 
góle zaś wiemy dobrze, że socjaliści są bar- 
dzo pochopni do ferowania wyroków potępia- 
jących, nie wysłuchawszy nawet najbliżej in- 
teresowanych. 


— PANI HANAKO nie przyjechała do Kra 
kowa z powodu... niedyspozycji. Tak opiewa- 
ły urzędowe biuletyny i afisze. Według na- 
szych informacji sprawa przedstawia się wca- 
le inaczej. Nie choroba, ale niemożność doj: 
ścia do porozuimienią finansowego z teatrem 
krakowskim, pozbawiły nas tak interesującego 
i pouczającego widowiska. Pani Ilanako jest, 
— według zgodnych orzeczeń krytyki francu- 
skiej i niemieckiej, — a w końcu i lwowskiej, 
— wyjątkowem zjawiskiem artystycznem, a te- 
chnika jej gry, jest doprowadzoną do ostatnich 
granic doskonałości. Oprócz tego, przedstawie 
nie trupy japońskiej dałoby nam rzadką spo- 
sobacść poznania choćby ze strony zewnętrz- 
nej niektórych objawów kultury i sztuki tego 
ciekawego społeczeństwa. Ta też ubolewać na- 
leży, że Dyrekcja naszego teatru nie chciała 
usunąć tradności finansowych, która z pewno 
ścią nie były nieprzezwyciężone... 


— WZOROWA GOSPODARKA na KOLEI 
POŁNOCNIEIJ w KRAKOWIE. W licznych 
artykułach omawisł „Głos Narodu“ tę sprawę, 
poruszały to także inne dzienniki. Podnoszo- 
no liczne nadużycia w magazynach kolejowych, 
a nawet wymieniono nazwisko moralnego spra 
wcy tychże, naczelnika ekspedytu p. Reisnera 
(żyda). Ten ostatni osadził, ża to żaden „in- 
teres* obrażać się o takie zarzuty, pubiicznie 
mu czynione, a nawet deputacja kolegów p. 
Reisnera do naczelniku stacji p. Sedlaczka, 
która żądała, by naczelnik wpłynał na swego 
podwładnego, by tenże w drodze sądowej o- 
czyścił się z poważnych zarzutów, — nie od- 
niosła żadnego skutku. P. Reisner nie chce 
skarżyć redakcji... Zmusić go do tego nie 
można, mimo to artykuły „Gł. N.* zrobiły swo 
je. Władze kolei północnej, chociaż w 90 pre 
składają się ze współwyznawców p. Reisnera, 
przyszły do tego przekonania, że p. R. nie mo 
że dłużej pozostać na stanowisku obecnym. 
Usuwają go z Krakowa, ale nie tam, gdzie p. 
R. sobie życzył, tj. na stanowisko naczelnika 
stacji w Szczakowej, ale na podrzędne stano- 
wisko do inspektoratu ruchu w Morawsk iej 
Ostrawie. Oby mu tam lepiej było, niż w „nie- 
wdzięcznym” Krakowie! Tu dla takich u- 
rzędników nie powinno być miejsca. Na- 
leży jednak obecnie żądać i Lo z całym na 
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MIODOSYTNIA Kazimierza Robackiego fs., st- 


MIÓD STOŁOWY LEKKI, . BUTELKA 50 CT. 
MIÓD STOŁOWY MOCNY, BUTELKA560 CT. 
MIÓD WYTRAWNYB. . . BUTELKA 70 CT. 


MIÓD KURACYJNY 
MIÓD ESSENCYA 
MÓD KOPOWIEC, 


„ BUTELKA 1 ZŁA. 
BUTELKA 1 ZŁR, 20 CT. 


. BUTEŁKA 80 CT, MIÓD KASZTELAŃSKI BUT. 


1 ZŁR.50 CT 
MIÓD BERNARDYŃSKI — BUTELKA 2 ZŁR 
MALINIARI — WISNIAKI — I DERENIAK 


pe 


| 


Nr. 266 


ceiskiem, aby na miejsce p. R. przyszedł 
Polak — a jeśli możliwem, także ka- 
tolik. Przecież tego mamy prawo wymagać, 
by na naczelnych stanowiskach w Polsce by: 
li Polacy, choćby nawet na stacji, znajdującej 
się (z winy naszych potulnych reprezentan- 
tów w Wiedniu) w rękach jak dotąd — ży- 
dowskich, — co na każdym kroku dotkliwie 
odeznwamy i przeciw czemu — mimo naszych 


licznych artykułów — dotąd nikt skutecznie 
nie zaprotestował. A więc Caveant consules! 
Kolejarz, 


— DLACZEGO? Dlaczego większość Mie- 
karzy krakowskich nie wypieka od czasu strej- 
ku 2 halerzowych bułek, podczas gdy wypie- 
ka je piekarnia p. Bałabana, a więc widocznie 
wypiekanie ich wogóle jest możliwem? Dlacze- 
go cena chleba w Krakowie dochodzi już do 
24 hal. za funt, podczas gdy na przedmieś- 
ciach, jak w Podgórzu, Dębnikach, chleb sprze- 
dawany jest nadal po 16 hal. za funt? Oto są 
dwie zagadki, nad których rozwiązaniem da- 
remnie biedzą się umysły krakowskich konsu- 
mentów pieczywa. Przyczyn tych zjawisk nie 
można szukać w niedawno zakończonym strej- 
ku czeladzi, boć, jak rachunek wykazał, teraż- 
niejsze podwyższenie płac czeladzi podniosło 
koszt wypiekn o 2/5 hal. na 1 kilo chleba, a 
więc daleko do 12—16 hał. i2(przykład prak- 
tyczny co do bułek) P. Bałabana, który za- 
trudnia 6 pracowników (samych czeladników, 
ani jednego chłopca) najwięcej chyba podwyż- 
szenie płuc kosztuje, a jednak znajduje on 
możliwem i opłacającem się wypiekanie 2 ha- 
jerzowych bułek i nadal. 

Takie postępowanie majstrów, musi skie- 
rować kupująca publiczność do piekarń udzia- 
łowych, których aż dwie powstaje niebawem 
w naszem mieście. 

— ZAMACH WYTRYOLOWY, jaki roze- 
grał się przed kilku dniami przy ul. Bosackiej, 
znajdzie epilog przed kratkami sądowemi. Spra- 
wcę bowiem zamachu na osobach pp. Brable- 
ców i strażnika akcyzowego — odstawiono 
do aresztów sądu krajowego karnego. 


— SKUTKI WAHRMUNDJADY. Przez Zie- 
tone święta obradował w Pradze zjazd delega 
tów katolickiej młodzieży słowiańskiej. Zjazd 
uchwalił zawiązanie słowiańskiej ligi katolie- 
kich studentów ze związkami miejscowymi w 
Krakowie, Lwowie, Pradze, Bernie, Wiedniu i 
Gracu. Oświadczyły już gotowość przystąpie- 
nia do ligi: Spolek czesk. akademikow w Ber- 
nie, czeska liga akademicka, słoweńskie Zarja 
i Danna, tudzież chorwackie Domagoj i Hrwac 
ka Liga. 

Do ligi przystąpia również i polskie sto- 
warzyszenia. Dotąd niestety liczba ich jest Í 
nieznaczna. Atoli lwowska młodzież katolicka | 
zawiązuje obecnie „Klub akademicki, a w Kra 
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kowie praca przygotowawcza do zawiązania ` 


stowarzyszenia katolickiego znajduje się w to- | 
ku. Wielce pożądane są takie organizacje ka | 
tolickiej młodzieży w Krakowie i Lwowie. Ich Í 
zadaniem będzie ograniczyć przewagę żydow- 
sko-soejalistyczną wżyciu akademickiem, prze- 
wagę, która dzięki opieszałości katolickiej na- | 
daje od kilku łat dość dziwne piętno naszej | 
młodzieży. Czekamy od niej czynów w;jak i 
najkrótszym czasie. 


w mra 


REPERTUAR OPERY i OPERETKI. 
Sobota „Wesoła wdówka“ operetka Ñe- 
hara 


Niedziela o godz. wpół do 4 „Jaś i Mał- 
gosia* opera Ilumperdincka, o godz. wpół do | 
3 „Orfeusz w piekle“ opera komiczna J. Offen- 
ba cha. 
Poniedziałek „Wesołą wdówka“. è 
Wtorek „Traviata“ opera Verdiego. i 
Sroda „Cavalleria rusticana“ opera Mas- i 
<agniego i „Pajace* opera Leoncavalla. | 


Czwartek teatr zamknięty. j 


i 


— MIANOWANIA. Cesarz zamianował ` 
nadzwyczajnego prof. Uniw. w Heidelbergu dr. 
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Antoniego Jurasza nadzwycz. prof. laryngo- 
logji i chorób usznych na Uniw. we Lwowie, 
z tytułem i charakterem profesora zwyczaj- 
nego. 

— Z BOCHNI piszą nam: Miasto nasze 
słynie w całym kraju z ogromnego procentu 
ludności żydowskiej, kióry wzrasta nieustan- 
nie, a co ważniejsze, żydowstwo bocheńskie 
korzystając z nędznego stanu handlu chrześ- 
cijańskiego w mieście i okolicy, zagarnęło tę 
gałąź zarobkowania w swe wyłączne, znane 
z zachłanności ręce. Bocheńskie mieszczań- 
stwo ulega więc zwolna wywłaszczeniu. 

Podnieść należy że magistrat i rada miej- 
ska bocheńska ułatwiają żydom przeprowadze- 
nie ich planów. Dostawy i koncesye dla ży- 
dów sypią się codziennie. Nic dziwnego więc, 
ża w tym samym stosunku rośnie buta i zu- 
chwalstwo żydów. Oto świeży przykład. Nie- 
jaki Litman były — a obecnie zbankrutowany 
kupiec próbował już kilka razy przemycić róż- 
nymi sposobami sprzedawanie trunków, likierów 
i t. d. bez koncesyi. W jego sklepie znajdo- 
wały się od tyłu separatki, można tam było 
dostać różnych rzeczy, o których władzem 
przemysłowym ani Się nie śniło. Po zwinięciu 
ostatniej takiej „kawiarenki“ przy sklepie w 
Rynku i ogłoszeniu bankructwa p. Litman 
otworzył wielką kawiarnię nocna przy ul. Ka- 
zimierzaj Wielkiego. P. Litman zsrobiłby z pew- 
nością wiele na nowym interesie, gdyż umiał 
wynaleść różne przysmaki dla nocnych goś- 
ci, gdy nagle otrzymał nakaz zamknięcia przed- 
siębiorstwa i zapłacenia kary za zabezprawne 
jego prowadzenie. P. Litman nie wystarał się 
bowiem o koncesyę na kawiarnię. Taka drob- 
nostka! 

Katolicka Bochnia ożywiła się w ostatnich 
czasach. Powstał projekt utworzenia miejsco- 
wej organizacyi chrześć. robotników, któraby 
przeciwdziałiła żydowsko-socyalistycznej agi- 
tacyi stow. „Vowa'rton*. 
tnych usiłowań są: zasłnżony kierownik „Pra- 
cy“ ks. Andrzej Biliński i ks. Sadulski. *Vspo- 
mnieć należy, że zawiązany Związek katolicki 
terminatorów rozwija się doskonale; byłe tyl- 
ko świ otaczała go troskliwa opieka założy- 
cieli. 

— WADOWICE. Towaszystwo Bursy o- 
głasza konkurs na 55 miejsc w bursie na rok 
1908—1909. Do podania o przyjęcie należy do- 
łączyć: a) świadectwo ubó stwa, b) świadectwo 


lekarskie, c) świadectwo szkolne z ostatniego ; 


półrocza, d) markę pocztową za 20 hał. na od- 
powiedź. Podanie przyjmuje najpóźniej do 30 
czerwca br. ks. prof. Wł. Macheta. 

W procesie o uprowadzenie Goldfinge- 
równej zaprzeczyli winę zakonnicy Bzowskiej 
i sekretarki Laciakównej 9 głosami, winę zaś 
Porawskiego i Markiewki 8 głosami, wskutek 
czego zapadł wyrok. uwalniający wszystkich 
oskarżonych od zbrodni uprowadzenia Gold- 
fingerównej. 

— JASŁO. Otrzymujemy następujące pi- 
smo: Koledzy, którzy w r. 1898 złożyli egza- 
min dojrzałośei w gimnazjum w Jaśle, raczą 
podać swe adresy, celem przesłania im szcze- 
gółowego programu zjazdu koleżeńskiego. 

Stan. Szpak, inżyn. w Dabrowie, 
„ Wład. Krajewski, prof. gimn. w Jaśle. 


— ZARZĄD „OGNIWA“ związku towá- 
rzystw młodzieży polskiej otrzymał od Zje- 


dnoczenia młodzieży narodowej w Petersburgu 


następujące zawiadomienie : 
„Grupa studentów uniwersytetu lwowskie- 


go 


tetu w Moskwie i, uzyskawszy od tejże Rady 
znaczne ułatwienia przy składaniu egzaminów 


i zaliczania robót praktycznych, z początkiem í 
przyszłego roku akademickiego ma zamiar prze ; 
nieść się na studja do Rosji. Uważając, że krok 


ten, będąc pierwszym objawem zorganizowa- 
nego powrotu do szkoły rosyjskiej, ma pewne 
znamiona akcji społecznej i wytwarza w świa- 
domości wrogiego nam rządu przekonanie o 
gotowościspołeczeństwa do daleko idących u- 


Duszą tych szlache- ; 


weszła przez specjalnie wysłanego delegata 
w porozumienie z Radą profesorów uniwersy- 
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stępstw, że następnie może się przyczynić do 
masowego powrotu do szkoły rosyjskiej, — 
Zjednoczenie Młodzieży Narodowej w Peters- 
burgu postanawia podobne objawy zwalczać 
wszelkimi środkami, jakimi rozporządza'. 

Do powyższego oświadczeniadodaje „Ogniwo* 
że młodzież polska ze stanowiskiem „Zjednocze- 
nia Młodzieży Narodowej w Petersburgu“ naj- 
zupełniej się solidaryzuje, postępek powyższy 
jaknajsilniej piętnuje i panów tych ze swego 
łona wykluczy. 

-— SĄD dla SICZYNSKIEGO. W kołach 
posłów russich w Wiedniu opowiadają, że Ru- 
sini po odrzuceniu prośby o delegację sądu 
pozagalicyjskiego, chcą wnieść podanie do a= 
pełacji lwowskiej o delegację w obrębie tej 
delegacji innego sądu jak lwowski. 


Pochód jubileuszowy. 


Z Wiednia donoszą o wielkich przygoto- 
waniach do dzisiejszej uroczystości. 

Przybyło do Wiednia około 50.000 ludzi. 
Hotele są przepełnione. Ulica Ringstrasse ude- 
korowana jest chorągwiami i dywanami. Wczo- 
raj do późnej nocy pracowano nad wykończe- 
niem trybun. Ulicami snują się gromady lu- 
dzi w najrozmaitszych strojach narodowych. 

Chłopi i chłopki polskie zebrali się wczo- 
raj bardzo licznie w parlamencie, pragnąc się 
przyjrzeć posiedzeniu Izby. Zaopiekował się 
nimi prezes Koła polsk. Głąbiński i posłowie 
polscy, którzy dostarczyli im kart wstępu na 
galerje. 

Dają się słyszeć skargi na komitet kwate 
runkowy, albowiem wiele z przybyłych grup 
albo wcale nie otrzymało pomieszczenia, albo 
złe. Grupa dalmatyńska zagrozi- 
ła odjazdem, gdyby nie otrzymała kwater. 
| Podobnież grupa bukowińska nie zna 
'lazła umieszczenia. Komitet tłoma- 
czy to tem, że z powodu niskich cen przejazdu 
koleją, oraz, iż członkom pochodu przyzuano 
wikt i 8 korony dziennie, przybyło o 2000 chło 
pów więcej, niż było przewidzianem, co posta 
wiło komitet kwaterunkowy w trudnem poło- 
żeniu. W Praterze zbudowano na pomieszcze 
nie przybyłych baraki. Także część uczestni- 
ków grup polskich żali się na złe umieszcze- 
nie. 

Klub ruski ogłosił protest przeciwko urzą 
dzeniu grup galicyjskich w pochodzie jubileu- 
szowym. Rusini podnoszą, że grupa zacho- 
dnio-galicyjska jest 2 razy tak silną, jak gru- 
pa wschodnio-galicyjska, mimo że wschodnia 
Galicja jest o tyle większą. Dalej żalą się, że 
w grupie wschodnio-galicyjskiej jest tylko je- 
dna grupa ruska Hucułów i posądzają aranże- 
rów, że chcą przedstawić Galicję, jako kraj 
czysto polski. 
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Telegramy. 
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WIEDEŃ. Z niezwykłą wspaniałością od- 

był się dzisiaj w Wiedniu uroczysty pochód 
| jubileuszowy. Obchody, urządzane z okazji 60 

letniego jubileuszu rządów cesarza doszły do 

zenitu. Nietylko Wiedeń, lecz cała Austrja by- 
| ła świadkiem tego wspaniałego, historycznego 
widowiska, bo oprócz uczestników z różnych 
krajów, którzy biorą udział w pochodzie, przy- 
było do Wiednia tysiące osób ze wszystkich 
części państwa. Zjazd cudzoziemców był tak 
liczny, że hotele wiedeńskie nie "mogły po- 
mieścić licznych gości i wielu z nich musiało 
szuać schronienia w domach prywatnychi Po 
obu stronach drogi, którą miał przejść pochód 
na przestrzeni około 10 klm. zbudowano wiel 
kie trybuny, razem około 300 z siedzeniami dla 
100000 osób. Prócz tego tysiące widzów za- 
` jęło miejsca w Praterze między trybunami lub 
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Grzebienie, grzebyki, szpilki, szczotki, 
szczęteczki do włosów sukni i zębów 
Perfumy, wody toaletowe do ust i pielę- 
nowania włosów Mydła. lusterka i t.d. 


poleca po możliwie nizkichcenach 


„Szczntkowski 


AKOW, Grodzkaź. 
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poza szpalerem poleji i wojska. Ze wzgledu 
ma te tłumy widzów musiano teź zarządzić 
specjalne środki bezpieczeństwa. 1700 człon- 
ków honorowej straży obywatelskiej utrzymy- 
welo porządek z pomocą policji i wojska; li- 
czne stacje pogotowia ratunkowego były usta 
wione wzdłuż całej drogi, specjalna linje tele- 
foniczne łączyły między sobę poszczególne sta 
cje i cztery główne kwatery pochodu. 
Pochód był pomyślany jako hołd przeszło- 
ści i teraźniejszości dla sędziwego monarchy 
i składał się 22 grup, dzielących „się znowu na 
trzy wielkie części, historyczną najliczniejsza, 
druga symbolującą hołd stowarzyszeń przemy- 
słowych i ostatnią przedstawiającą hołd kra- 
jów koronnych. Aktorami części historycznej 
wyli członkowie rodzin arystokratycznych i to 
niejednokrotnie potomkowie tych rodzin wła- 
srie. które odegrały odnośną rolę polityczną. 
Gzęść historyczna pochodu składała się z na- 
stępujących 19 grup: 
I. grupa: Król Rudolf habsburski z woj- 
gum EE Na Pd A heroldów na 
oniach otwierających pochód. Grupę tę pro- 
jśktował malarz Wollitzgr. mięk 
IL grupa: Czasy króla Albrechta I. Wy- 
"A mieszczaństwa wiedeńskiego celem o- 
jlężenia zamku rycerza-rąbusia. Frojektował 
prof. Sefier. 


ROZPRAWY BUDŻETOWY. 


WIEDEŃ. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby posłów przemawiali w dyskusji budłeto- 
woj pp.: Kolischer i Kolessa. Ten ostatni do- 
magał się utworzenia ukraińskiego uniwersy- 
tbtu we Lwowie. Po przemowach posła Du- 
libica i Szramka pos. Schuhmeier omawiał ob- 
szernie katastrofę w fabryce cełuloidu w Otta- 
Ering, w Wiedniu poczem obrady przerwano. 


Prezydent przy końcu posiedzenia 
oświadczył, że jeżeli pochód jubileuszowy dziś 
sią odbędzie, nastąpi posiedzenie Izby w so- 
hotę o godz. 11 przed południem, zaś w prze- 
eiwnym razie dziś o tej samej porze. 


OGHRONA DZIECKA. 


WIEDEN. Pod przewodnictwem prezy- 
denta ministrów bar. Becka odbyło się wczo- 
raj w sali prezydyum Rady ministrów konsy- 
stujące posiedzenie wielkiej komisyi dzieła ju- 
bileuszowego dla dzieci, w obecności kilku 
ministrów, wielu posłów itd. 

Bar. Beck otworzył zebranie przemową, w 
której wskazał na życzenigę cesarza, aby jubi- 
yoy uczczono przez dzieła dobroczynności, 

ad uważał się zatem za powołanego stanąć 
ma czele tej akcyi, a rzeczą komisyi będzie 
poprzeć go w tem. Omawiając cel i rozmiary 
zadacia podniósł premier, że prywatna piecza 
mie zawsze wystarcza. Opieki poirzebnją dzie- 
ci: sieroty, chore, maltretowane, narażone na 
zaniedbanie. Tu nie potrzeba ustaw, tylko 
pełnej miłości ręki i tu państwo ma wielkie 
zadanie do spełnienia. Idzie o pieczę fizyczną 
i duchową nad dzieckiera od urodzenia. Mini- 
ster nie może tu omówić wszystkich gałęzi 
pieczy i nie może uprzedzać decyzyi komisyi. 
Nieodzownem będzie ustanowić porządek po- 
trzeb. Wreszcie zaapelował do komisyi, aby 
postarała się o Środki idące w miliony i aby 
działała w swym zakres s, celom poparcia ak- 
cyi jubileuszowej i propagowała te idee także 
wśród szerokich warstw, a spodziewa się, że 
złączonym siłom uda się stworzyć godny po- 
mnik miłości bliźniego i wierności monarchy. 

Po przemówieniu wiceprezesa l:r. Trautt- 
mansdorffa uchwalono jednomyślnie co nastę- 
puje: Prezydyum ma przystąpić do utworzenia 
odpowiedniego egzekutywnego komitetu, któ- 
ry przedewszystkiem ułoży regulamin dla sie: 
bie? dla wielkiego komitetu i będzie wypraco- 
wywał wszystkie wnioski dla tegoż. W komi- 
tecie wykonawczym mają się znajdować za- 


CEACR ROZMAICOSCI n 


Na kwaterze, farsa w 1 akcie z francuskiego. Trupa Laares (6 o- 
sób), fenomenalni akrobaci z podwójnemi saltomortałe i pi- 
ruetami. Madge and Nealle Perry, najlepsze duetystki Nowego Jorku. The Marocces, fe- 
nomenalni ekscen. źonglerzy maczugami. Sisters Delevines, mistrzowskie arty- 
stki w strzelania. Roland, niezrównany imitator instrumentów muzycznych. 
Mia Latoure, teatr miniaturowy. Parodya opery. Bioskop amerykański, wspaniałe o- 
ryg. zdjęcia żywych fotografij. 


w Parku Krakowskim. 
Nowość: 
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stępcy wszystkich krajów i narodowości, a tak- 
= a YA ma być zapewniony odpowiedni 
udział. 


STREJK STUDENTOW. 


PRAGA. W niemieckiej politechnice ogło- 
szono wczoraj odezwę rektora z doniesieniem 
że wobec panujących stosunków widzi się spo 
wodowanym zasystować wykłady i ćwiczenia 
do dalszego zarządzenia. 


NIEMCY i ZJAZD w REWILU. 


BERLIN. Nord deutsche aligem. Zeitung 
pisze z powodu zjazdu monarchów w Rewlu. 
Nadchodzące z Rewlu wiadomości o wizycie 
króla Edwarda dają do poznania, że zjazd z 
carem Mikołajem odbywa się w formach ser- 
decznych, która odpowiadają bliskim stosun- 
kom między rosyjskim a angielskim domem 
panującym; także wymienione tossty odznacza- 
ją się serdecznością. Politycznie znaczącym 
jest przedewszystkiem podniesienie znaczenia, 
które miała mowa w sprawach azjatyckich dlą 
zbliżenia obu krajów i podług słów króla jesz- 
cze ma uzyskać przez uregulowanie kilku wa 
żnych kwestji. Może w tem znajduje się wska 
zówka na bliskie zakończenie angielsko-rosyj- 
skich rokowań w sprawie nowych propozycyj 
reform dla Macedonji jakoteż tych zadań, któ- 
re angielska i rosyjska dyplomacja postawiła 
sobie dla wyrównania trudności obecnego po- 
łożenia w Persji. Przedewszystkiem obaj mo- 
narchowie w swoich toastach oznaczyli jako 
wspólny cel utrzymania spokoju Światowego. 
Spokojny i szcrery ton w mowach obu monar 
chów zgadza się z usposobieniem, które w po 
ważnej Części prasy angielskiej i rosyjskiej się 
objawiło wobec usiłowania nadania zjazdowi 
w Rewlu nieprzyjaznego ostrza przeciw Niom- 
eom zwróconego. 


PO ZJEZDZIE w REWLU. 


REWEL. (Pet. Aj. tel.) Zjazd panujących 
Rosji i Anglji w Rewiu miał na celu wzmoc- 


nić i utrwalić przyjazne stosunki obu rządów. 


które wdrożone zostały traktatami ostatnich lat. 
W ciągu konferencji, która przy tej sposobno- 
ści się odbyły się między ministrem spraw za 
granicznych Izwolskim a sekretarzem stanu 
Hardingem stwierdzono, że te umowy miały 
najszczęśliwszy wpływ na pokojowy rozwój 
rozmaitych kwestji objętych tymi traktatami. 

Zupełna zgoda zapatrywań panuje także 
jak dawniej i teraz międy Rosją i Anglją co 
do położenia Persji w Afganistanie, jako też 
co do tych wypadków, które się obecnie roz- 
grywają na granicy angielsko-afganistańskiej i 
granicy rosyjsko-perskiej. Te zajścia nie mogą 
więc być powodem do jakichkolwiek nieporo* 


zumień między obu rządami. Co się tyczy Per. 


sji, rządy Rosji i Anglji zdecydowane są nadal 
strzedz integralność i niezawisłość tego krajn. 

Konferencje, które od niejakiego czasu się od- 
bywają między obu rządami eo do ‘położenia 
w Macedonji doszły, jak przypuścić można do 
punktu, który prowadzi dozupełnego porozumie- 
nia i pozostaje jeszcze tylko nadanie temu silnej 
formy.Spodziewają się, że porozumienie tobędzie 
podstawą ogólnego „entente'* mocarstw intereso- 
wanych w reformach macedońskich. Izwolski i 
Hardinge mogli się nadto przekonać o wzajemnem 
życzeniu Rosji i Anglji utrzymania najlepszych 
stosunków z wszystkiemi innemi mocarstwa- 
mii nie dawania żadnego powodu do zaniepo- 
kojenia co do swych celów. Tyczy się to za- 
równo specjalnie umów zawartych między o- 
bu krajami, jak i ogólnej polityki i niewątpli- 
wie przyczyni się do utrzymania i wzmocnie- 
nia pokoju. 

REWEL. Z królem i królową angielską wy- 
jechał także rosyjski ambasador w Londynie hr. 
Benkendorfi. Wyjazd cara i rodziny carskiej 
nastąpi prawdopodobnie dzisiaj. Car nadał se 
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kretarzowi stann Hardingowi, jenerałowi Nikoł 
sonowi i Frenchowi, jako też admirałowi Fi- 
scherowi ordery Aleksandra newskiego. 


LONDYN. Biuro Reutera donosi, że angial 
skie okręty wojenne opuściły wczoraj rano 
Rewel bez wymieniania strzałów. Podczas ona 
gdajszego obiadu zawiadomił car krola Edwar 
da. że zamianował go admirałem floty rosyj- 
skiej. 

LONDYN. Biuro Reutera donosi z Rewlu: 
Ostatnie godziny zjazdu monarchów były świe 
tnem zakończeniem tego spotkania, Po ban- 
kiecie, który się odbył na jachcie angielskim 
„Victoria and Albert“ zebiali się obaj monar- 
chowie wtaz z rodzinami i świtami, ministro- 
wie i inni goście na górnym pukładzie. Car 
miał na sobie uniform angielskiego pułku ka- 
walerji, król angielski zaś pulku dragonów ki- 
jowskiego. 24 miasta przybyły 2 parowce ze 
śpiewakami, którzy urządzili serenadę. Po od- 
śpiewaniu hymnu angielskiego wzniesiono o- 
krzyk na cześć angielskiej pary królewskiej. 
Następnie zaintonowano hymn rosyjski. Krół 
Edward miał później dłuższą konferencję z pra 
zydentem ministrów Stołypinem. 


PRZEWRÓT w PERSJI. 


LONDYN. „Daily Mail“ donosi z Teheranu, 
że nadszedł tam telegram z Tebris, według 
którego tamtejsza partja narodowa, zdecydo- 
waną jest nie reagowsć wcale na rosyjskie 
ultimatum w sprawie konfliktu granicznego i 
na ogłoszenie prowincji Aserbeidżan, jako auto=- 
nomicznej, pod protektoratem niemieckim. (?) 


UPAŃSTWOWIENIE KOPALŃ. 


PARY... Kongres górników obradował wcza- 
raj nad kwestją upaństwowienia kopalń. Po 
dłuższej dyskusji, kongres przyjął wszystkimi 
głosami przeciw głosom polskim wniosek, po- 
stawiony przez celegatów niemieckich, belgij- 
skich i francuskich, żądający upaństwowienia, 
jednakże pod warunkiem gwarancji prawa ko- 
alicyjnego robotników. 


KATASTROFA KOLEJOWA. 


TOURNAI. Pociąg osobowy, który o g. 1ł 
przed poł. odjechał z Mons, wykołeił się koło 
Massló, przyczem 5 osób miało zginąć, a wiele 
odnieść rany. 


MARYNARZE AMERYKAŃSCY. 


LONDYN. „Daily Mail* donosi z Nowego 
Jorku, że z floty amerykańskie] od czasu przy- 
bycia jej na wody kalifornijskie przeszło tysiąc 
ludzi zdezertowało. 


NADESŁANE. 


| Nerwowość 


zostaną najskuteczniej usunięte przez stosowa- 
nie kuracyi żródeł Gubera (Guberquelle) łatwo 
strawną, naturalną wodę arsen owo-żełazistą. 
przez lekarzy najlepiej zalecana. Do nabycia we 
wszystkich aptekach, drogueryach i handlach 
wód mineralnych. — Broszury za darmo. 


[ESEE | EEE 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni 
Beaupre. Drukarnia „Głosu Narodu* w Krakowie. 
pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego. 


HAAA 


Kierownik art: Rud. Franziak. Kapelmistrz: St. Czyżowski 


Początek o godzinie 8 wieczór. 
Bilety bez nadwyżki są wcześniej do nabycia do godziny 6 w 
cukierni WP. Brzeziny, róg ul. Szewskiej i Rynku. 
[l W Każdą niedzielę i święto: Koncert orkiestry 
p. Czyżowskiego pod osobistym kierownictwem. Po przedsta- 


wieńiu codziennie w sali restauracyjnej 
tejże orkiestry do g. 1 w nocy. Wstęp wołny 


Restauracja renomowana. 


KONCERT 


Str. 7 


Polskie Prywatne SEMINĄRYUM NAUCZ. ZENSKIE 
„Sw. Rodziny* w „Domu rodzinnym:. 


przy ul Pędzichów 15 w Krakowie, zatwierdzone przez Wyso- 
ie c. k. Władze szkolna, przyjmuje wpisy na wszystkie cztery 
kursa od dnia 5 zen Przy seminacjum jest 

| la uczenie, których rodzice nie 
INTERNAT mieszkają w Krakowie. Zakład 
umieszczony wśród własnych ogrodów i zaopatrzony w po- 
trzebne do nauki przyrządy szkolne. Sale są obszerne, sło- 
neczne i suche. Gimnastyka w miejscu. Zakład zapewnia wy 
chowankom swoim najtroskliwszą opiekę. Nauki udzielają prc- 
fesorowie szkół średnich. Egzamina wstępne przed wakacyjne 
odbędą się dnia 25. 26. 27 czerwca i powakacyjue 1. 2. 3. wrze- 


śnia b. r. 627 7 
KCYTETATY TT ZRT 
||| | | EEDSOOGGE 


a 


Za nadesłaniem 80 hal. w znaczkach poczt. otrzy macie: 


Ryzyko przy sperulacjach gieldowych 


(Das Risiko bei Bórsespekulationen) 


Verlag „Fortuna 
Wiedeń 1, Wollzeiie 22 I 


Uznane za najlepsze 
Siewniki nowo ule- 
pszonego systemu try- 
bikowego „Agrikola“ 
Stalowe pługi, Bro. 
ny, Walce, Kosiarki do 
trawy, koniczyny, Zni- 

wiarki do zboża, 
Roztrząsacze siana, Gra- 
biarki do siana i zboża, 
Prasy słomy i siann,g, 

Tłocznie do owoców 
winogron, Hydrauliczne sm 
Prasy, Gniotowniki de 
Winogrun, obrywacze aig aiai waż" ze 
winogron, Młynki do tarcia owoców, Sikawki do winnych latorośl 
innych roślia, Przyrządy do suszenia owoców i jarzyn. MŁOCARNIE 
a patent. łożyskami wałeczkowemi samosnarującemi się do ruchu ręcz- 
iego, kieratowego i motorowego, Kieraty poruszane siłą zwierząt po- 
SęZowych, Młynki do czyszczenie zboża, Trieury, Łuskacze kukurydzy, 

Sozkarnie z pat. łożyskami wałeczkowemi i samosmaruiącemi się — 
najlżejszy chód, Krajacze buraków, rótowniki, Kociołki do 
parzenie. „Oszczędnościowe piece kociołkowe, Obrotowe potepy do gnojówki 

wszystkie inne maszyny rolnicze najnowszej konstrukcyi odznaczonej 


SA dst wyrh- re Maylarth i Ska. fabryki maszyn roln. odle- 


rę 


ax ją i dostarczają > , warnią żelaza i kuźnie par 
. Sok zalożeuia 1872. Wiedeń 21, Taborstrasse71. 1030 robotników 


| Odznaczeni więcej niż 60) złotymi, srebrnymi medalami etc. 
| 


bszerne ilustr. katalogi bezpłatnie. Zastępcy i odsprzedawcy poszukiwan 


ANNĄ 


„aJeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudel'a. » 


Dosyć jest raz spróbować żeby się przekonać o skuteczności 


PASTILEK GERAUDEL'A 


Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego. 
Zapalenia opłucnego, Chrypki, Zakatarzenia, Irytacyi 
piersiowej, Astmy, etc. 

Niezbędnych dla osób które zbytecznie głos utrudzają. 

Bardzo użyteczne dla Pałących. 

Pudełko zawierające 72 Pastylek i sposób zażywania 
takowych : we Lwowie, w aptekach PP. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, Ruckera, Ehrbara; 
Krakowie, w aptek. PP. Wiszniewskiego, Redyka i Trauczyń- 


skiego; w Poznaniu,u P Głabisza i w Czerwonej aptece, etc. 


Lawn Tennis 


sua 


s 
UELET) 
7a 


iety Piłki I buciki 
„Foot Ball" ih dl ali, tnak | 


ilnne przybory sportowe w wielkim wyborze po najtańszy ch cenach 
NOWOŚĆ „DIABOLO“ najnowsa gra i zabawka polecaja 


- REIM i SPÓŁKA, Kraków, Rynek 37. 


Nowe cenniki tego działu darmo i opłatnie. 


no 


Tezy talerze z 16 hale 
dobrego rosotu 


z ROR 


ray 


otrzymać można przez użycie 
Knorra kiełbasek rosołowych | 
Kuoma kiełbasek grochow. 
Knorra zup postnych 


Í i Gal 


P> "i M 


ZE 


naprzeciw Redakcy 


GŁOS NARODU 


3 pańtwa. 


2. Sprawozdanie Dyrekcyi. 


3. Wybór komisyi kontrolulącej. 
4. Zatwierdzenie zamknięć rachunków za rok 1907. 
5. Uchwalenie absolutoryum dla Dyrekcyi. 
6. Wnioski członków Towarzystwa. 
Kraków dnia 19 czerwca 1908. 


Przedsiębiorstw o 


handlowo-przemysłowe istniejące lat 25 w Krakowie, dające 


100,000 złr. 


jest za 20,000 złr. w kilku ratach do sprzedania. Wiadomość 
w biurze Dra Gluzińskiego, ul. Szewska 19. 


dochód od kapitału 


DND ON. - FARIS | 


W 
W l p 
1 ANG 


4 


Binro Towarz. prawnej ochrony 
podatników 


przeniesione zostało z dniem 1 gru- 
dnia b. r. ua 


w. Jagiellońską |. 9 


Now. Reformy. 


Tylko wtedy praw dziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zam 
knigta poboczną opaską (czerwony i czarny druk na żółtym papierze 


a DOTYCHCZAS NIEZRUWNANY 
à W. MAAGERA prawdziwy oczyszczony 


TRAN 


(w prawnie ochronionem opakowaniu) 


żółty, flaszka 2kor., biały, flaszka 3 kor., 
Wilhelma Maagera 


Badany przez najznakomitszych lekarzy, a 
wskutek łatwego trawienia szczególnie także 
dla dzieci polecony i zapisywany we wszy: 
stkich tych wypadkach, w których lekarz 
chce sprowadzić wzmocnienie całego ustioju 
szczególniej piersii płuc, przybytek wagi ciała 

prawienie soków, a wugóle oczyszczenie 


Do nabycia prawie we wszystkich apte 
ch i składach aptecznych austr.-węgierskieg 


Główny skład irozgyłkę dla państwa austr.-węgier. ma 
W. Maager w Wiedniu III./3., Heumarkt Nr. 3, 
Sg" Nail adownietp'a będą sądownie ścigane. "R 


V Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie 
Członków Jowarzystwa dostawców obuwi a 


dla c. i K. armii c. i K. obrony Krajowej 


STOWARZYSZENIA ZAREJESTROWANEGO Z OGRANICZ. PORĘKĄ 
odbędzie się 


w Krakow'e w lokalu Towarzystwa przy ul. Czarno wiej- 
skiej | 27, na dniu 19 czerwca 1908, o godz. 2 po poł. 
z następującym porządkiem: 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego zgromadzenia. 


ii E 


zwątroby 
Miętusó w y 


2280 12 


Józef Dobrzański 
Dyrektor referent. 


634 3 


j 


Liniment. Gapsici comp., 


skstąpiosie 


Pain-Expelleru, 
jest powszechnie znane jake wy- 
śmionite, bóle uómierzające na- 
cieranio; de nabycia We wszys- 
tkich aptekach pe cenie 80 hal., 
K 1.40 i 3 K.oPrzy kupnie tego 
powszechnie ulubionego środka do- 
mowege należy przyjmować tylke 
butelki eryginalne w pudełkach z 
naszą eohrenną marką „ketwiog“, 
wtonozas jest pewność, że się 
otrzymało wyrób oryginalny. 
Apteka Dr. Richtera 
pod „złotym lwem“ w Pradze, 
= Aliea Biśbiety z 
4 No. 5 newy. 
I] Wysyłka codzienna. | 


Zakopane 


Pensyonat J. Teterowej, 
willa „„Dworek* ulica 
Chramcówki 

Pokoje słoneczne: Kuchnia dobra, 
Weranda duża, słoneczna, ogród igla- 
sty; fortepian na miejscu. Ceny przy- 


stępne. 656 8 


.Nagr. W. złot medalem w Paryżu. 
Znany ze swej 
skuteczności 


„ARAGO: 
nie sdoisków st. Górskiego 


w Warszawie cena 1 Korona 
Główny sklad w Droguerji J. Ha- 
naka, Magistra Farmacyi, Kraków, 
._. Bzęwska 5. 


W Ogrodzie 


naprzeciw cmentarza krakowskiego 
poleca się P. T. Publiczności naj- 
stosowniejsze drzewka i kwiaty, do 
obsadzania grobów, jak również 
przyjmuje się w abonament ozda- 
bianie grobów po przystępnej cenie 
E UKLANSKI 
Zarząd Ogrodów, Olsza-Dwór o, p. 
Kraków. 


Spółka chowu drobiu w Ba- 
chowicacz, p, Zator, 

zarejestr. z ogr, poręką dostarcza 
umiejętnie tuczonych kurcząt. Nale- 
ży zamawiać 12 dni przed wysyłką. 
Zarząd Spółki. 657 3 


Kuckarka 


samedzielna szuka wmiejsca od 15 
czerwca. Zgłoszenia do administr. 
dziennika. 655 1 


Miliony panów i pań 
używają 


Feeoliny 


Zapytajcie się swego lekarza, czy 
„Feeolina* nie jest najlep 
szym kosmetykiem na skórę, włos 
i zęby? Najbardziej nieczysta twarz 
i najbrzydsze rece nabierają na- 
tychmiest arystokratycznej deli- 
katuości i formy przez uży wanie 
„Feeolinyć. „Fee ina‘ 
jest mydłem z 42-ck najszlache- 
tniejszych i najświeższych ziół, 
Zapewniamy, że wszystkie zmar- 
szczki i fałdy na twarzy, wagry, 
pryszcze, czerwonośó nosa lid. — 
przy używaniu „sFeeoliny*! zni- 
kają bez śladu. — „„Feeolina'ć 
stanowi sujlepszy środek do pie- 
lęgnowania, czyszczenia, upię- 
kszenia włosów, zapobiega wy- 
padaniu włosów, łysieniu i cho- 
robom głowy. Zobowiązujemy 
> pode natychmiast zwrócić, 
gdyby ktokolwiok z „„Fesolia 
ny!'ć nie był zadowoionym. Cena 
kawałka 1 K., 3 kawałki 2.50 K., 
,6 kaw. 4 K., 12 kaw, 7 K. Porto 
od jednego kawałka 20 hal., od 
3 kaw. zwyż 60 hal. Za pobra- 
niem 60 hal. więcej. Wysyła 
M. Feith Nachf. Wieden VI. 
Mariabilferstr. 45. W Krakowie 
Hanak i Sp, Droguerja 

Reim i Sp. Linia A — B. Nadto 

dastać możn z w składach, apte 

kach i drogaers'ch Monarchii. 


Rowery 


wszystkich systemów sprze- 
daje, wypożyczam, na- j 
prawy uskuteczniam. 
Kraków, Bracka 5. 
St. Leśniakowski 
mecuanik 


o 
Dużo pieniędzy, 
cierpień i zawodów oszezędzi 
sobie, kto przeczyta „TAJE- 
MNICE POWODZENIA w oY- 
CIU“. Napisał dr. M. Har- 
wey. Ważne dla rodzisów, 
wychowawców, młodzieży i 
dla każdego, kto pragnie po- 
wodzenia, szczęścia i zdrowia 
dla siebie lub dla swoich dzie- 
ci. Cena 1. k. 50. z przesył- 
ką pocztową 1 K. 70, za za- 
liczką 2 K. 15. Do nabycia 
w Administracji „Głosu Naro' 
du“, Kraków ul. św. Krzyża. 


Tanie czeskie 


PIERZEI 


J 5 kilo, Świeżo 

zz K. 960, lepsze K.arte 

białe, puchowe, darte, Kor. 18, 12 

śnieżno-biale, puch. darte, K. 30, 24. 
Wysyła oj łatnie za Sa 36 

Zwrot lub wymianu dozwolone 

wzrotem porta. — Benedict Sacksza 
Lues Nr. 284 Pilsen, Czechyea 


Str. 8 


GŁOS NARODU 2 12 czerwca 1308, 


24s [ata te 


madzwyczajnie wielką wartość, gdyż kaźda gospodyni che- 
tnie gotuje mniej i krócej pomagające sobie kilku „kroplami 


przyprawy 


AGGU EGO, 


R. DITMAR, Kraków Rynek 13, 


rozpoczął ogólną wysprzedaż 
Lamp, Szkła i Porcelany 


z powodu zmiany łokalu 


do własnego domu Rynek 
I. 22, naprzeciw odwachu. 


Z konikiem. 
NAJŁAGODNIEJSZE MYDŁO 


NA SKORE. 
Zdrój siarczany i 


SDOSZOWICE zakład” Kąpielowy 


staeya kelei żelaznej, 3 kilometrów od Krakowa. 


Nowonabywea osuszył park i odnowił grunto- 
wnie wszystkie bndynki: 
ak lazienki jak i domy u. xzkalne i restauracyg. Kuchnia i restauracya 


pod : 


nadzorem Jokaczkima B EIEE T . 
tige iele siarczane, kąpiele borowinowe 
rodki lekarskie: jcie z dodatkiem fwa węglowego 
picie wód siarczanych i innych lekarskich wód naturalnych i sztucznych. 
agągią Gościec (reumatyzm) mięśni i stawów, wypociny 
Wskazania przewlekle, obrzęki bolesne po zwichnięciach lub 
złamaniach. Choroby nerwowe i nerwice, porażenia, bóle. Przewlekłe cho- 
roby kobiece. Zolzy i próchnienia kości. Kila w,późniejszych o kresach za- 
trucia rtęcią lub olowiem. Choroby IT | rE R) 1 | 
e Siedm razy dziennie przy a 
Rozrywki i wycieczki: pociągi kolei żelaznej y Kisko 
i tyleż razy z Kalwaryi, oprócz tego utrzymują komunikacyg z Krakowem 
emnibusy. Zwiedzanie muzeów, Sal koncertowych i teatraln ch w Krako- 
wie. Wycieczki do Tyńca, Bielan, Świątnik, Wieliczki itd. Zebrania towa- 
rzyskie, koncerty, zabawy itd. w sali bilard, czytelnia gazet. 
Cena mieszkań: od i do 4 koron dziennie, 
kąpiele siarczane: 1:00, 1'50 i 2700 kor. Kąpiel borowinowa 
eala wraz z Oczyszczającą 4 kor., kąpiel częściowa od 1 do 2 kor. 
Lekarz zakładowy: Prymarynsz Dr. Józef Rogdanik, 
kawaler 6rdęru Franciszka Józefa -== Wszelkich objaśnień udziela zarząd 
udrojowy. — Sezun trwa od początku czerwca do 30 go września. 600 3 


KANARKI harcyńskie 


poleca własnego chowu, rasy sy Seiferta! wyborne i 
śpiewaki o najgłębszym fletowym, melodyjnym śpiewie 
sprzedaje wedlug jabożaj spiewu, po 5 zlr., 6 zlr., 8 zir. 

najlepsze śpiewaki po 10 złr. Przesyłam pocztą za zs- 
liczką z poręczeniem wartości oraz nadejścia zdrowych 


Przez 10 dni próby wymiana dozwolona. 
Tegoroczne samce szlachetnej rasy poczy- 


mające śpiewać 1 szt. 6 kor. 2 szt. 11 kor 
3 szt. 16 Kor. 


HODOWLA KANARKÓW 
JAŃ SZUFA 
Kraków, Stolarska 13. 


Korespondent rutynowany 


władający biegle językiem rosyjskim, Polak, katolik, kawaler 
znajdzie posadę biurową w Galicji. Zgłoszenia z dołączeniem 
curriculum vitae i odpisów świadectw, tudzież z podaniem żą- 
danej pensji należy adresować do administracji „Czasu w 
Krakowie L. 2093. 630 © 


ysprzedaż $ 


Mydło liliowe | 


nara m m Z OZ O O IZZZA — 


* 


IE ARIE a 


| di 


AGU" 


z krzyżem w gwieździe 


Nr. 268 


—— m AE a a a | 


przyprawa 
do zup 
"Ze 


Ządać wyrażnie Maggi'ego przyprawy i uważać na znak ochronay. „Krzyż w gwieździe”. 


Rze: (PE cz BA 4 
E Z, 


£ 


Rządowo 


| tudzież Spe valno | 


słstą, kwaśną orav 


osgnaiki na 


EEE E rT 


Fabryka wód miner, sztucznych i 
poa Gz + 


R. RZĄGA | OMMMURSAM: 
u Krasowie, ulea dw, derirudy, L. 4. 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskięge 
krak., polecone przez toż Towarzystwo (5286 


WAWY MIMENALKE SZYUBZIEE 
odpowiadające sk'adem chemiczaym wodotm: 


TEEN R i s. b 

Bilińskiej, Geshdblerskiej Selterskiej, vichy, Nomburą, Kissigen. 
ecziiczć jak: litowy, uromową, jodowa, hola 
iune wody i 
Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa 
żędanio Jaryn 


*RITTBT TATUNG TPITDEDCZRPTZE WIEK WIAT Paer an | 


uprawniona 


spaśjalń, leozaicz 


miuseałon % praspigu pro: 
w aprskach i draguerynobf 
ą 


no 


WE 


WET, 


Wyrób anstryacki! 
SCHICHTA ekstrakt do prania 


nazywa „i 


„Poclfatz 


Najlepszy proszek mydlany 

- do namaczania bielizny! - 
=! Wszędzie do nabycia! == 
GEORG SCHICHT A. G. AUSSIG a|Ł. 
w Czechach i w Mor. Ostrawie, 


HNI ; dy 


Celujący absolwent 
gimnazjum, 18 letni, miłej po- 
wierzchowności młodzieniec, 


pragnie przygotować do matu- | 


ry lub innych klas gimnaz. w 
miejscach kąpielowych, szcze- 
gólniej w Krynicy przez wszy- 
stkie 3 sezony kąpielowe, a od 
października w Krakowie, gdzie 
zamierza uczęszczać na wy- 
dział prawniczy. _Bliższych 
szczegółów udzieli F. Schwarz 
w Nowym Sączu. 638 0 


4 s 
Erlauskie czereśnie 
Koszyk 5 klg. K. 3.50, agrest K. 3, 
groszek zielony K.3, dostarcza Glósz 
Bela, (Węgry). Korespon dencya nie: 
miecka. 622 2 


kamienica ll-piętrowa 


solidnie budowana z ogrodem, do- 
brze procentująea się, w dzielnicy 
III w pobliżu plant, jest do sprze- 
dania. Oferty przyjmuje administra- 
tor: Smoleńsk 20, parter, między 
godz. 5—6 popoł. 602 3 


E 
» 
Zdolny kopista 
znajdzie zaraz posadę w zakładzie 
fotografieznym Fr. Kryjaka w Kra- 
kowie przy ul. Dominikańskiej. 


6 


Pierwszy : nmujwipkszy krajowy 


SKŁAD MASZYM 


do szycia i haftu 

wyrobów trykotowych i 

maszyn do pisania który 

nie posługuje się agem» 
tami. 


Nauk » 
haftu 
bez- 
płatnie 
Cenniki 
ratis 
ranco 
Przyjmu 
je ró- 
wnież 
maszyny 
do szycia 


wszelkich systemów do naprawy 
Józef Iwanicki, 


mechanik i specyalista. 
LWÓW, Żorża-Hotel 


BIELIZNĘ MĘSKI 


poleca 


Bolesław Wierzejski 


KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 
LINIA A-B. ROG ULICY FLORYAŃSKIEJ 


| 
| 
| 


JEDYNA W KRAJU 


| FABRYKA Pasów <3 


uwnyzynowysch 


Ignacego Wurma | 


v Krarowie nl. Kanonicza l. 


15 


Zaklad artystyczne 
kamieniars. £ budawi 


Jozefa KULESZY 


; ži f 
naprzaciw cmentm 
w,Krakowie posliida j 
wielki wybór gofo- 
wych pomników apa | 
, 


Skowca, gran sui mar 
maru. Podejmuje zię 
wykonania grobow. 
w miejscu i na pre- 
winoyi. Telefon 759. 


teka w Leżajsku 
otrzebuje młodego ` f 

A istra piarmacył 639 0 
Nigdy nie zaszkodz 
otaczać się jak 
największą ostro- 
żnością gdy chodzi 
i EB o zachowanie zdro- 
z A wia i piękności. Dla- 
BEM tego nie należy uży: 
wać kosmetyków takich, któ- 
re oprócz szumnej nazwy nie 
czem innem nie zalecają się. 
Gdy tymczasem długoletnia 
praktyka i renoma jakiemi się 
cieszy, jest dowodem, że pro- 
duktem najlepszym aby wiśho* 
wać elastyczność skóry ace- y 
" 


źość cery jest Créme Simonia, 
$lnsarz 


w wieku 20—25 lat potrzebny jest 
do ebsługi maszyn. Wiadomość w 
fabryce maszyn K Rzący i Chmur 
skiego w Krakowie, ul. Św. Ger” 
trudy 4. 638 1 


W Jaśle - 
parcele -budowlane 


do .sprzedania. Wiadomość W. Czay* 
owa Bochnia. ma 555 


Przewodnik - 
da Organigtów 


zawierający wskazówki jak Or- 
gany. w dobrym stanie utrzy= 
mywać, reparacje i strojenie 
ich samemu uskuteczniać i t. d. 
jest do nabycia w Administr. 
„Głosu Narodu,“ l 
Cena egz. broszur.  k. 3:— 

»  »„ Oprawnego w półpłó- 
tno. k. 4 — 


E 
; 


Na przesyłkę dołączyć 
nałęży hal, 45. 

wysyła się A (rm za nadesłaniem 
zadatku lub należytości z góry. i 
ZĘ 


Błaga o litość 
staruszka, 88 lat licząca, wdowa p 
weteranie z 1. 1831, mająca przy 80 
bie niealeczulnie chorą córkę o wspo” 
możenie jakimkolwiek datkiem. Łe 
Skawe datki na ten cel przyjmujć , 
w Adm. „Głosu narodu‘. rd 
a m l 
Pokój. 
Mały, bez mebli z osobne 
wejściem potrzebny jest od 
15 czerwca. 


Łaskawe zgłoszenie do Admi- | 
nis. „Głosu Narodu“ dla C. 15. 1 


REUMATYZM | 

gościec i t. p. Najlepszy Środek u- 
dziela listownie ________ 

| Karol BADERE Monachium 

15 Knurfiirstenstrasse 40-a, “i 


| 


p za 


y 


